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ker.
Dalszy ciąg nastąpi.

tu

Jak

a co on wi-

Niech tatko zobaczy, jakie to śmieszne.

Nie poznałbym cię, gdybym

;o 
do

w Ojczyźnie, 
politycznie, 
rodzinną i 

la niej do

Kupiecki, 
Rzemieślniczy i 

Gospodarski 
BANK

choćby 
znana

, aż
Za aker żą- wreście, będąc w Chicago, upro-

Do moich Rodaków!!
Od dzisiaj jestem upoważniony od ino- 

jej Kompanii Karty Okrętowe aa paro
wcach z Brema albo Hamburga prosto 
do Chicago sprzedawać za 40 dol-

Przy wyrabianiu Tykietów dla paru 
Osób razem, tnogę zrobić jeszcze cokol 
wiek taniej. Przy przyhyyęmju,pasaźe- 
i 
cu kolei żelaznej (Depot) i odsyłam ich 
do swoich znajomych.

Antoni Schemann,
33 Bradley, <-or. No|>le Sir.

75 S. Clark Str.?
Sydney Mayers, Dyrektor.

Bank otwarty od godziny Bitej rano do 3ciej po po
łudniu każdodziennie a w sobotę i poniedziałek do 
godziny 8mej wieczorem.

Procent sześć od sta płaci się na wszelkich de
pozytach, poczynając od jednego dollara i wyżej.

Ten bank wydaje świadectwa INVESTMENT 
CERTIFICATES na majątki nieruchome pewnej war
tości czyli wypożycza pieniądze za pewneni poręcze- 
•iem

dają 1 doi 25 cent. Klimat nie 
zdrowy, drzewa nie ma nic.

10. Kolej Żel. Houston 
St. A n t o n i o ofiarowało zie
mie w powiecie Colorado, Lawa- 
ca, częścią stepowe częścią leśne, 
t. j. na stepie znajdują się gdzie 
niegdzie kępy lasu. Ziemia ma 
być bardzo urodzajna, lecz tak 
samo klimat dla nas nie dobry, 
bo za gorący, febry różne panują, 
a co najgorsza, wody do picia nie 
ma.Studnie i źródła dają wodę mine
ralną, siarczanną, a wodę do pi
cia łapią w cisterny poddezas de
szczu. Gdy tego długo nie ma, 
musi być bieda wielka, bo w cy-

*

Zarzucają nam 
nieprzym uszeni 

ziemię 
nam

chichotać nad karykaturą Kostrzewskiego. Pogro
ziłem im palcem; ale starszy, chcąc się usprawk

two się psuje. Aker po 3 doi.
11.- Kolej Żel. Texas 

Pacific ofiarowała ziemie w 
rozrzuconych sekcyach w powia
tach Stephan i Calaham, na za

miarów naszych. Nikt pewno nie 
wątpi, że ci mężowie zacni 
którzy mnie dziś uznali godnym 
być ich bratem, bez wahania się 
wypchnęliby’’ mnie ze wzgardą ze

lam konie, psy, drzewa, dzieci nawet. . ale nie było synów, czy z dwiema synami? 
kobiet. Dziwiło mię to trochę, bo wiedziałem, że

otóż: , , ” I ’ o o~* z• ”i
(zety Polskićj, do Gazety Anensowćj — wszystko.sobą schorzałego, niedołężnego starca

isopisma, między któremi znalazłem parę zupełniej 
Imi nieznanych, a kilka nierozerznietych. Malcy* 
zaś, wziąwszy któreś z pism ilustrowanych, zsczęły

że
opuszczamy 
twierdzą, że 
śmierci, choćby w nędzy i ponie
wierce, wytrwać należy. Piękna 
to teorya z ust ludzi, którzy ma" 
ją byt swój i dalszej generaeyi 
zapewniony. Pomijam, że człowiek 
nie na to zrodzony, aby w nędzy 
żyl i w nędzy umierał, lecz py
tam, co biedak, nędzarz, któremu 
prawie wszystkie drogi do dobi-

jtam się znajdowało! Przerzucałem więc owe cza dział?,..
mówić.

— To ty, Juiku?
i — To Ilipciu? 
i ,1 uścisnęliśmy się serdecznie.

tymczasem Jacenty urządził fotel i posadził 
Hipolita, obłożywszy go poduszkami.

, - - . : Julku, podaj mi rękę, niech sie tobie
Młodszy tymczasem, kręcąc się przy fortepia-jlepiój przypatrzę.

Ciuszki, Każyńskiego, polonezy Ogińskiego, mazurylnie, potrącił niechcący klawisz: jakieś C czy Dispotkał na ulicy. 
■Szopena. Przy drugićj ścianie wygodna kanapajzadźwięczało głośno. Malec odskoczył, ale w tćjl — A i ja — 
I  .’.....„.I.. .. . c.... 41... fntAlami nLhwili Jnt sie rbirAr-J. .. —l 

Imi nieznanych, a kilka nierozerznietych. Malcy

gnąl do zdrady i zaprzedania 
mych braci. Odtąd sprawa na
sza kolonii polskićj, stojąc pod 
protekcyą tak godnego Towarzy
stwa, stała się sprawą narodową. 
Dziś każdy' bez najmniejszej obawy 
złożyć może grosz s$ój ostatni 
pod dozór tego Towarzystwa, 
wiedząc, że o cent jeden ukrzy
wdzony nie będzie; dziś każdy 
przekonanym być musi, że 
jedynie <> jego dobro chodzi.

* *

— No, już się obudził.
A za drzwiami dodał:

zi-l — Jest już, jest, z dwojgiem synów.
— Mów z dwema synami, trutniu.
•— No, nie wszystko to jedno, czy z dwojgiem'

Mr-Ścianv zdobiły obrazy krajowych artystów. W ką- dliwić, pokazał mi karykaturę, szepcząc: 
Przy jedneji — ?T‘ ’ '

wemu człowiekowi honor. jest 
największym skarbem i nas więc 
takie podejrzenie boleć musiało. 
Nie jeden, co nas niezna, mógł 
sobie różnie pomyślić, i z obawy, 
aby nie był oszukany, może nie 

się. choć 
Ziemia jest ste- może z całego serca pragnie 

Nad osiąśdź razem na kolonii. Dłu- 
i bardzo urodzajna, j gom nad tein przemyśli wał, jakby

— MAGAZYN —

STR0'ł8tĄ WIECZYZNY
Szanownej publiczności polecani mój ma

gazyn Strojów krawieczyzny damskiój 
jako toż skład bielizny gotowej dla Dam 
i Mężczyzn, wszelkiego rodzaju, po naj 
nmiarkowańszych cenach,

Podejmuję się także wszelkich obsta- 
lunków dlaBractw kościelnych, Towarzystw 
iako to: chorągwie, szarfy, rozety; rów- ’ 
nież ubiory ślubne dla panien.

Wszelkie obstalunki odrabiam punktu -I 
alnie według życzenia.

442 S. HALSTED Str,
blizko 12 ej ulicy Chicagc- I

cyą ludu biednego
zagrożonego, a]e 
dliwą wszelkiego użyć

silem Towarzystwo Gminy Pols
kiej w tern mieście, ze opiekę 
czyli kontrolę nad pieniędzmi 
przez was składanemi na kup
no gruntów obejmie. To Towa
rzystwo liczy dziś przeszło 120 
członków zacnych obywateli w 
Chicago, i stara się już od lat je
denastu p dobro ludu naszego. 
Pod jego dozorem grosz wasz 
ciężko zapracowany pewniejszy, 
niż nawet we waszym własnym 
domu. Grono tych mężów prawe
go serca, które mnie zaszczyciło 
przyjęciem na członka honoro
wego, uprosiłem także, iż będzie 

i doglądało czynu naszego, aby 
Sternach woda podczas gorąca la ■ mieć jawny dowód uczciwych za-

Paul Soboleski.
Notarjusz Publiczny.]

Domy, Loty i Farmy do sprzedania;
Prawne papiery wyrabiane
Listy po polsko i po angielsko.
06 West Bandolpli str.

CHICAGO Ili.

Sprawozdanie
dotyczące poszukiwań odpo
wiedniego miejsca na większą 

osadę polska.
Ciąg dalszy.

4. T e n e s s e e. P. James Wi
therspoon z Grand Junction Ben
ton County właściciel wielkiej 
plantacyi obejmującej całą sekcyą 
o 640 akr. ofiaruje posiadłość 

‘swoję z budynkami, żywym i mar- 
Itwym inwentarzem jako punkt 
' oparcia na sprzedaż, żcdając po 
25 doi. za akier, donosząc, że na 
około niego ziemi dokupić można 

jile się zechce. płacąc za akier od 1 
: do 5 dolar.
i 5. Missouri. Kolej żelazna 
i St. Louis and St. Francisco, da- 
I wniój nazwana Atlantic and Pa
cific, ofiaruje swe ziemie w pobli
żu (od 1-10 mil ang.) koleji w 
miarę odległości po 4-6 doi. za 
aker z wypłatą na lat 6 do 10 
z proc intern 7 od sta. Jej sekeye 
leżą na przemian, lecz z nich 
więcej już niż połowa sprzedana, 
osadnicy nasi zginęliby między 
obcą narodowością i mieszkaliby 
daleko jeden od drugiego. Ziemie 
te leżą głównie w południowo za
chodniej części państwa.

6. Texas. Ziemie rządo-

jania się o lepszy byt zabronio
ne, krajowi pomódz może? Chyba 
jako żer dla armał. Gdyby to 
jeszcze była solidarność między 
narodem, lecz jeżeli zamożniejsi 
bogacą kupców żydków, rzemie
ślników niemców; jeżeli wszę
dzie przewyższają jakimbądź, byle 
obcym językiem mówiącego cu
dzoziemca uad rodaka, który tyl
ko jako wół w jarzmie służyć 
ma do najniższej, najcięższej, do 
tego licho płaconej roboty, to w 
takim razie lud nasz musi upaść 
do proletaryatu i wymrzeć na- 
koniec z nędzy. Nędza przyczynia 
się choć niewidzialnym sposobem 
więcej do wyludnienia kraju, niż 
emigracya. To wiedzą germanizu 
jące i moskwiczące rządy, ztąd 
też, aby lud nędzą wygubić, za
mykają mu wszelkie źródła do 
utrzymania, a uci-kają podatkami. 
Skutki takiego postępowania i 
dowód twierdzenia mego widzimy 
dziś w Szląsku i po?zęści już w 
Prusach zachodnich i w Poznań- 
skiem.

Jeżeli lud widzi niechybną, 
swoją zagładę, czy można mu 
brać za złe, że uciekając przed nią 
szuka na obcej ziemi życia dłuż
szego i lepszego bytu? Że mu to 
trudno przychodzi, Widzimy po 
łzach i boleścią przejętej twa

rzy każdego wychodźca, gdy uczu
te brak ziemi ojczystej pod nogą
Coż na przypadek wskrzeszenia 
Ojczyzny pomódz może krajowi 
lud w nędzy źyjący? Przypuśćmy, 
że w takiej chwili tylko jedna 
część czwarta, lecz zamożna, 
przedsiębiorcza, obeznana z prze
mysłem obcych narodów do kra
ju powróci, to tu więcej przynie
sie Ojczyźnie korzyści,, niż legiony 
wyszlyob biedaków. Niesłuszna 
jest więc rzeczą, tamować einigra- 

zagładą 
sprawie- 
starania,

Rodaey!
Czytaliście dość często, jak mnie

TOWARZYSTWO 
PUŁAWSKIEGO w Chicago,

Kancelurya (office) na rogu Black 
hawk ulicy i Elston 2?oad u Stanisława 
Badury.

Kandydaci, krńrzy pragną poznać 
I prawa tego Towarzystwa, albo "-tąpn do n 
niechaj sic zgłaszają do btanislawa Badno ' 
Jana Chorzcwskic^go, do 1-radlęy str., inb do s< si 
rza Karola Kaczora. 1l> l“x lince. „>,orobv

Towarzystwo udziela zapomogą v razie J
i po spaleiiiu domu lub sprzętów ubezpicczonvcn 
tvn> towarzvstwe. Dyrektorzy Towarzystwu sclioazą 
sieregularuic w drugi poniedziałek każdego mice>ą<a 
do ob. Stauislawa Badury na mityngi, poczynając ou 
godzin* S wieczorem, i lam zgłaszać sią mają appu 
kauci i wszelkiego rodzaju interesowani. --

rów do Chicago jestem zawsz.e na dwór- w e. Każdy,- który pragnie osiąść 
jako rólnik, może wziąść jeżeli żo
naty, 160 akrów darmo, za opła
tą 15 doi. wpisowego, nieżonaty 
mający przeszło 21 lat 80 akr, 
zapłaciwszy 8 doi. Osadnik taki 
w przeciągu 6 miesięcy musi o- 
siąść na miejscu, przez 5 laf wy
trwać na niem i uprawić czwartą 
część. Ziemie rządowe leżą na za 
chód linii telegraficznej idącej z 
Terr, tndjan do Meksyku, raniej 
więcej za !)8 stopniem długości. 
W tej części, która wyżyną, im 
dalej na zachód, tern mnićj pada
ją deszcze. Rząd też porobił już 
kontrakty z Towarzystwami, któ
re w przyszłości poprowadzić raa-

zeehce uwia- na sprężynach; pośrodku zaś, między fotelami ajchwili dał się słyszeć dzwonek z przyległeg( 
kozetką, duży, owalny stół, założony rozmaitemi koju. Wszedł Jacenty i odmykając drzwi 
pismami peryodycznemi. Czystość wszędzie holen- pialnego pokoju, powiedział do nas: 
derska, a- porządek taki, jaki tylko być może u 
jstarego kawalera, lub u starćj panny.

Wszystko tam było poważne, ale smutne, 
Nowym abonentom nienraysyłąjącym zaraz pre lmne i jakby CZegOŚ nie dostawało. Nic nie przy 

Następne 2um”ra'‘bęJ4posianepoua,nOmiiiafu kobiety, nic. . nawet na obrazach: były| 
ootttaiuu preauwieraty.

chodzie blisko puszczy, gdzie i | «wego grona, gdybym się posię- 
■ rządowe, którędy ma kiedyś iść

w przedłużeniu od Worth.
za a-

Posznh iwanie.
Pan Ferdynand Salish, albo

Ferdynand de Salish, który w roku 1850jcjo stja 8Zafa oszklona z książkami, 
mieszkał w Bruxeli, raczy dać adres fortepian otwarty, a na nim śpiewniki Mo 
swój podpisanemu, j. zoli go dojdzie .....
ogłoszenie niniejsze.

Jeżeli by kto wiedział o adresie wy-
Xej wymienionego Pana, i—-- 
domić pisząc d°: ■

Henryk Kałusowski
151’. Vermont Av.

Washington D. C‘

ą r ®
Wielka Ramota xe wspomnień 

ojczystych spisana, 
przez

.Juliana Horaina.

Rozdział II-
sic Budrysy witaja ze sobą.

Góra z górą się nie zejdzie, 
a człowiek z człowiekiem— 

[Starą powitanie.;

■ Otworzył Jacenty,
__ Proszę, projzę, chódźcie. I malcy sąf 

‘Hipolit będzie kontent. Zaraz go obudzę.
■ Proszę nie budzić.
■ Kiedy kazał.
• A ja każę, abyś go nie budził.
• To proszę do bawialnego pokoju.
Otworzył drzwi. Weszliśmy. Salonik był bar- 

'dSo schludny, urządzony z wielkim komfortem.

-półtora nieszczęścia.
... ~ Ha, rozmaicie bywa w tym stanie: jednemu

i nw mogę nauczyć gody, drugiemu głody. Wszakże mnie nie gorzći 

. , może nawet i lepiój. Ale mu 
zaprezentować moich synów. Chodźcie tu malcv.

Chłopaki podbiegły.
| — Be masz tego lichą?

Pięciu synów i dwie córki.

— Kara Boska! Dawaj mi prędzój szlafrok! 
niegdyś panu Hipolitowi płeć piękna nie była Od trzydziestu Jat uczę, uczę i 
wstrętną. 'gramatycznie mówić. Zaraz, zaraz będę wam słii-jak innym,

Kiedym się tak rozpatrywał, Jacenty przysunąłby!, zawołał głośnićj. ;
mi stoliczek z cygarami, postawił lampkę zapaloną: Po chwili odemknęły się drzwi i ukazał się
i popielniczkę. Pomimo że salon wysłany był mię pan Hipolit; jedną ręką opierał się na kiju, a z 
kim kobiercem, chodził na palcach, a nawet moje drugiej strony podtrzymywał go pod ramię Jacenty.' 
jinalcy — zwykle hałaśliwe — zachowywały się ci-' Spojrzeliśmy na siebie i obaśmy się nie poznali ! — Czv n.e i W 
*>1 1-t «p>v»sl» «.l osuki J O.iea».S r, ! . 1880

Zacząłem rozpatrywać czasopisma, bezładnie- go spotkania, ale te lat kilkanaście-może i mniói - Kto wJ ’ Srzechów śmiertelnych.
........................................................... —.„„bo, 2e „„„ z.ye^j ko.Dueb. Ł '

— Cha, cha, cha! To ci się udało. Wybornyś! 
moja głowa Ale powiedz Julku, jak to się stało, kiedy wiem,

Ja widziałem przed że dawniój nie lubiłeś dzieci?
, ° ~~ ’ a 011 w'" Stało się mimowolnie. Ja i teraz nie lubię
<go me powiem, bo nie lubię źle o sobie ‘dzieci, szczególniej cudzych; ale moja pani lubi na

wet cudze.
— Ja lubiłem i lubię, a żadnego nie mam — 

mówił westchnąwszy. — Ale co tam! Zbliż się tu 
starszy. Jak ci na imię?

— Tadzio.
—- Piękne, poczciwe imię: Tadeusz Kościuszko, 

Tadeusz Reytan; a i twój stryj, który poległ w 
Algieryi, a Francuzi postawili mu pomnik przez 
subskrypcyę, m al także imię Tadeusz.

— Ile masz lat?
— Jedenaście, o i’e sobie przypomnieć mogę.
— Patrzcie, co za pamięć! Ja w twym wieku 

umiałem już nie tylko deklinacje, ale i kombinacje 
i łacińskie. A ty?
, — Zdaje się, że i ja umiem.

— Obaczym, obaezym. Do jakićj formy należy 
rzeczownik: terra?

ją wodę do nawadniania wiolkie- 
mi kanałami. Koleje tu jeszcze 
nie chodzą, a indjanie gdzie mo
gą, kradą. Nim kanały będą za
prowadzone, nim koleje, które 
dziś na papierze, będą pobudowa
ne, wiele jeszcze lat upłynąć mo
że. We wschodniej części są je
szcze gdzie niegdzie małe kawał
ki rządowe, ale, jak sam rząd pi- 
sze, jest to ziemia zła, pogardzo
na, a jej odszukanie kosztowałoby 
więcej, niż lepsza ziemia kupiona 
do sąsiada.

7. Ziemie szkolne. Leżą 
tak samo na zachodzie, gdzie rzą
dowe i sprzedawane są po 1 doi. 
50 cent, za aker. Nie tworzą one 
prucie wielkich obszarów, ale le
żą w pomieszaniu z innerai. Pra
wo przepisuje, że z tej ziemi szkol
nej nikt więcej niż 160 akr. na
być nie może i że jak na rządo
wych osiąść musi każdy kupują- 
cy-

8. Z i e m i e Kolei Z el a z- kolej
n e j Houston Central. Jej zie- Za ziemię tę żąda po 2 doi. 
mie leżą głównie w północno za
chodniej części kraju nad granicą 
puszczy Terr. Indjan, więcej niżj 
500 mil ang. od kolei teraz cho-j 
dzących, i bez wątpienia deszczu ( 
nie mają, bo leżą między dwieina I i p. Dyniewicza przeciwnicy biotem 
puszczami, gdzie deszczu nie ma. i obrzucali, jak podejrzy wali, jak-o- 
Tu leżą te prot>uiK>waue ziemie byśn.iy chcieli biednych ziomków 
po 40 centów. naszych obedrzeć, oszukać. Uczci-

9. Ziemie ofiarowane
przez p. Schleichera, 
reprezententa państwa. Tych ma 
być w jednym obszarze około 50, 
000 akrów po obu stronach rze
ki St. Antonio w powiecie Kar
nes, gdzie już jest miasteczko przystąpił, nie podał 
Panna Marya. Ziemia jest ste- może z całego 
pem zupełnie bez drzewa. Nad osiąśdź razem na kolonii, 
rzeką nizinna i 
dalej wyższa zyżną trawą porosła, ternu zapobiedz. Pojedyncza oso- 
Do najbliższej kolei najmniej mil ■ ba, choćby najuczciwsza, 
ang. 60. Powiat Karnes leży ni-■ najbogatsza, jak tylko nie 
żej 30 stopnia szerokości, ztąd u-lod wszystkich, nie wystarczała, 
pały latem wielkie. ‘ .

Iw tem jednem tylko miejscu był bezład -- rozrzu-i
leone na stole. )ei życia t (at kilkadziesiąt' tyleby nas zmieni? nie-

Miły Boże! czegóż to tam nie było! potrafiło. On był łysy jak kolano, a
Od Biblioteki Warszawskiej do Kolców, od Ga-była koloru dzikiego gołębia.

wtrącił Jacenty — poznałem tylko 
po- po chustce do nosa: trzymał jeden koniec przy o- 
sy- czach, a drugi prawie dotykał ziemi.

Cha, cha, cha! Zawsze masz ten zwyczaj. 
No wiesz Julku: bardzoś się zmienił fizycznie. Nie 
na wiele — jak widzę — przydał ci się ten stan, 
ten... jak go nazywacie...

— Stan małżeński — podchwyciłem.
■' — No tak, tak... I pan Hipolit się skrzy wił jak] — Do pierwszej.
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nie 
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Ciągła plątanina, 
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do Pruta 
gabinety 
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w takiem bowiem

dziwnego, i lieyzmov i
; że może się i zgniewał na Pola- | użj

do ozorek gorli wie 
na spłacenie długów kościoła 
Trójcy i na

to mają dosyć miejsca [ prawie co dzień, jeźli jeszcze nie 
nie j dwa razy na dzieli biegał do Bis- 
— i kupa i temu czcigodnemu Arcy-1 

bądź co i pasterzowi palił smalone duby — 
do prawdy nie podobne, 

oskarżał kapłanów o pijaństwo i i 
skandale a ludzi o farmazoństwo | 
i odszczepieństwo od wiary kato
lickiej, sam się zaś oświadczał ja
ko najdoskonalszy, że on tylko tą 
parafią rząpie może a nikt inny, 
a skoro Pan Bóg go powoła na 
łono Abrahama, wtedy nic nie- 
będzie z parafii św. Stan., bo po 
dobnego kapłana świat mieć nie 
będzie — a więc na cóż tak pię
kny, kosztowny budować kościół?

Znudzony Arcypasterz podo 
bnemi historyami, nic

a to jest 
może większą

imię św 
przyjął 

. Foley 
w 

sam Biskup 
zmartwychwstańcom 

tego kościoła — a ks Sz. 
pracującemu przy

A cóż ty Ludku: dwa a dwa wiele będzie?
— Dwadzieścia dwa — odpowiedział rezolutnie, 

a — Co, co, co ty mówisz? Wszak prawda! A to 
A cztery razy cztery?

— 4,414 — odparł po krótkim namyśle.
— A dość tego drwiarzu. Już ja z tobą wi-

Armia 
z 2 tyl- 
p-zypu- 
o zdwo-

zbierał kolłekty 
św. 

ołtarz św. Stanisława’ 
Zwiardowski i S. Wie- 
nawet i ks. Lanz są 
że zmartwychwstańcy 

Chicago — o—

błoto; czasami przez 
bryzgane, ztąd też nie 
zbytecznie unosić się 
gdy jakie szczeniątko

bują; a bratnia pomoc, 
szczodrą ręką, nie tylko z 
członkom, sile i każdemu 
częśliwemu przybyszowi,, stała się 
już nieraz błogosławieństwem. Roz-i 
głos tego Towarzystwa powiększa [ 
się w kraju, ale z rozgłosem poni-[ ))7 przyszło do skutku, państwo to mi

EUROPA.
ZIEMIE rOL«KlE, 

Pod Moskalem.
Niedawno wiedeński .,Vaterland,“ 
nltramotański, uderzył na Polskę,

takie 
A mo

że biedaczka, przybywszy z obcych krajów, nie wie 
nie o twoich serdecznych historyach. Teraz proszę 
kawalera na egzamin. Ty mi nie wyglądasz na 
łacinnika, jak twój brat; ais może mi co powiesz 
z konjugacji francuzkiój?

— J'aime. tu ainies, ilaime, 
dosyć tego kochaństwa

kilkunastoma tysiącami 
a w końcu do swej kabzy 

robił on 
jody w pa-

ażeby 
naro- 
się z 

i pomagał

gan 
rob ąo ją odpowiedzialną za prześlado
wanie religijne, jakich się tam Rosya 
dopuszcza --- na co „Monde" odpowiada 
jak następuje:

..Wśród największego prześlado
wania religii i narodowości w Polsce, 
znajduję z boleścią w dzienniku wie
deńskim barwy zachowawczej (Vater- 
land) fałszywe argumentu Rosyi, które 
czynią Polskę odpowiedzialną za prze
śladowania religijne u niej dokonywane. 
Rosya, powiada on, dzieła przeciw kato 

w Polsce, ponieważ Polska 
używa go za narzędzie w celach rewo-

się razem z
; w liczbę i powagę 

dziś liczy już przesz- 
zacnych obywateli jako 

Rozprawy

nas 
na
się 

dojrzeć usiłowań i pracy
około utrzymania narodo- 

a tern mniej, aby w pis- 
swoich oświecać nas radą 
w przedsięwzięciu tak waź-

ków należących do kościoła św. 
z resztą byli tacy Polacy, 
nie znając się na gr^e- 
ubliźyłi Biskupowi nie— 

Biskup widząc co się 
;łówkę 

B. i pozwolił mu robić co 
ale nie kazał robić krzy-

lucyjnycb i politycznych. Twierdzie- 
uiu tomu fakta kłam zadają.

Rosya od lat stu idzie za • popędem 
chymerycznym jedności religijnej i na
rodowej w państwie. Starając się za
mienić ją w czyn, carowa Katarzyna za

li rwa we 
kościoła

Rosyi, 
taką za-

grożąc nawet 
W skutek 
więzieni i 

wygnani, język rosyjski gwałtem wpro
wadzony do ceremonii kościelnych i 
interweneya władz coraz częstsza w spra
wach kościoła.

Narodowość również cierpi, Polsce 
! wzbronione jest wolne używanie włas

nego języka i wszystko, co stanowi jój 
indywidualność. Prusy ida w zawody 
z Rosya i-w imię wolności burza to, 
co wieki tworzyły, poniewierając naj- 
uroczystszemi zobowiązaniami, nąjświet- 
szemi prawami, i bronią u południowych 
Słowian religii i narodowości, bedac w 
sprzeczności same z sobą.

Polskę oskarża organ wiedeński 
jako rewolucyjną; w Berlinie uważana 
jest za ultramotańską, w Petersburgu 
za jedną i drugą z kolei. Jćj wrogo
wie czynią ją odpowiedzialną za wszys
tko, co się im podoba.

W Berlinie organ półurzedowy 
głosił, że w Carogradzie Polacy mają 
najwięcej wpływu; że są autorami słyn
nej broszury ^Rewoluoye". W Peters
burgu i Moskwie uchodzili za podpala- 
czów wsi i miast rosyjskich, za należą
cych do spisku nihilistów.

Oszczerstwa te musiały ustąpić w 
obec procesów, wytoczonych Rosyanom, 
które wykazały w całym świetle fałsz 
tych oskarżeń.

Polska jest zachowawczą co do 
swych praw nie pożytych, ale nie re
wolucyjną, jest wierną swej religii, 
która góruje nad sprawami doczesne- 
mi, wśród srogich cierpień swego ro
dzaju, ufna w sprawiedliwość i miło
sierdzie boskie, oczekuje dni lepszych, 
w których brutalna przemoc ustąpić 
będzie muaiała przed odwiecznym pra
wem. Dziś kiedy społeczeństwo euro
pejskie jest coraz bardziej zagrożone 
wzmagającą sio liczbą jego nauczycieli, 
przezorność mężów stanu powinnaby 
zużytkować wielki naród, niezatruty 
bezbożnością, materyalizmem i ich 
zgubnemi skutkami.

Ależ czyż przystoi organowi za
chowawczemu głosić potwarze moskie
wskie i napadać na naród tak zbolały, 
który ma w swym łonie męczenników 
za dni naszych? To postępowanie nie 
jest ani w interesie stronnictwa zacho
wawczego, ani katolicyzmu0.

— Gołębia poczta urządzoną zosta
ła przez zarząd wojskowy w Warsza
wie tytułem próby na lat pięć. Za sześć
set gołębi pocztowych, nabytych za 
granicą, zapłacono 2400 rubli, koszta 
przewozu wynosiły 400 rubli. (Dzn. Poz.)

— Nomiuativus?
— Haec terra.
— Ablativus?
•— Hac terra.
— Doskonale! Ale jakby to zgodzić z przy 

miotnikiem: facunda? Accusativus, jeźli łaska?
— Hanc terram facundaui.
— Vocativus?
— O terra facunda!
—• No, to o więcćj nie ma co się i pytać, 

raz ty drugi z czarnemi figlarnemi oczyma, 
imię?

— Ludek.
— Julku, Julku! Dla czego mu dałeś 

imię? Pewnos się nieporadził swojój pani.

po parę set doi. popoży- [ y 
który njeil 

doi. — io,d

• co może 
cznośei, 
wiunie.
dzieje, zwalił wszystko na g. 
ks.. W.
obciął, 
wdy, bo gdyby ten czcigodny Bi
skup wiedział na pewno, co robi 
ks. W. B., pewnoby dawno już i- 
naczej zrobił, ale i ten czas przyj
dzie.

Takie to były powody i przy
czyny do zamknięcia kościoła Ś. 
Trójcy, a nie żadne inne. — Nie
dawnymi jeszcze czasy Biskup 
obiecał dać kapłana, ale ks. W. B. 
jak każdego, tak też i tego Oska
rżył podle i kłamliwie, że go nie- 
przyjął Biskup. — Szczególnych 
przyczyn niebyło, ani żadnych zajść, 
chyba że ks. W. B. wywołał i 
zmuszał lud do nich jak wiadomo ca
łej polonii w Chicago a Biskup się 
niewyrzekał tęgo kościoła, prze
ciwnie, zmartwychwstańcy wyrze
kali się go, tylko. Ks. W. B. zmu
sił i skusił Bpa może do wyrze
czenia się kościoła Ś. Trójcy. Jeśli 
więc dziś przyszło tak daleko, że 
ludzie chcą popełnić świętokradz
two, że ludzie podług ks. W. B. 
odpadnąć chcą od wiary Rzymsko
katolickiej i Burzyńskich, przezco 
zasłużyliby na karę kościelną i 
na potępienie przez kościół ś. — 
to główną przyczyną b y ł, j e r t, 
i m o ż e będzie ks. Win
centy Barzyński, cała odpowie 
dzialność ua nim ciężyć będzie 
przed Bogiem i przed ludźmi, on 
więc powinien być ukaranym.

Jeżeli niemacie nienawiści do 
tych, co łączą się z ks. Mielcusz- 
nyrn, i życzycie, im dobrze i spo
koju, to już dawno powinuibyliście 
im uczynić, czego się sprawie
dliwie dopominają.

Właśnie jeśli kiedy, to teraz 
nadeszła chwila wykazania co 
wyrabiał ks. W. Barzyński i teraz 
może pozna Biskup, gdzie leży 
sprawiedliwość, i zmartwychwstań
cy w Rzymie też wymierzą spra
wiedliwość stronie niewinnej. Koś- 

p o w i n i -e n 
powi- 
nawet 

i ' po

• potem 
Trójcy 
Biskup 

i oddał 
r. 1873.

naka- 
spłacać

mówił: ----  Zmęczyłem was egzaminem, ale to
koniec. Teraz ty Tadziu: Gzem chccsz być? 

Chłopczyk patrzał zdziwiony. Ja chcąc 
[dopomódz podchwyciłem:

— To będzie badacz przyrody: przepada za 
kami, zwierzętami, roślinami.

— Dobrze, dobrze. Po sztukach pięknych, to 
ibodaj jedyna droga dla nas otwarta. Toż ty tam 
w Ameryce zakasujesz Audubon‘a i Agussiza; bo 
co europejskiego Buffona w żabotach, to już dawno 
w kozi róir zapędzili: Cuvier, a nawet nasi poczci
wi Kluk, Jundził, Waga. Ale powiedz mi Orni
tologu, jakie ty ptaki najwięcćj lubisz?

— Kurcęta z sałatą.
— Co, co? A zwierzęta? !*■ I
— Prosie nadziewane.
— Wybornie! A rośliny?
— Ogórki z miodem.
— Nec plus ultra. — Zaczęliśmy śmiać się wszy

scy do rozpuku.---- A to dobry badacz przyrody—
noux... mówił dalój Hipolit — on gotówby zjeść całą przy-

— Dosyć, dosyć tego kochaństwa — przerwał codę. Jacenty, Jacenty! 
opryskliwie Hipolit. Chłopczyk posmutniał. Hi-; — Nie inam czasu — 
polit się postrzegł i już łagodniejszym tonem prze- przedpokoju.

ale w Ojczyźnie zmierzać powinni, 
tu czynem, tam radą i moralną 
pomocą; — to jest cel. który- so
bie Towarzystwo Gminy Polskiej 
w Chicago wytknęło, szkoda tyl 
ko, źe głównie w granicach tego 
wielkiego miasta.

O działaniu tego, najpi trw- 
sze miejsce w Stanach Zjedno
czonych zajmującego Stowarzysze
nia, mało wiedzą rodacy tu po 
wszystkich państwach rozproszeni, 
a prawie nic ziomkowie w Ojczy
źnie. Ci ostatni, uważając 
;ako odpadłych i dla kraju 
wieki zgubionych, nie starają 
nawet 
naszej 
wości, 
mach 
swoją 
nem dla ojczyzny. Dążenia nasze, 
aby się łączyć w większe społe
czeństwa, celem łatwiejszego utrzy
mania i przelania drogich nam 
spuścizn na dzieci, straszą ich jak 
mara. Ifilczą więc o nich zupełnie, 
aby lud z nędzy umierający 
dowiedział 
eił kraju, 
bytu.

W ten 
sami sobie, 
lu doświadczonych przywódzców, 
zwolna tylko na nieutartej drodze 
postępować możemy, 
stratą dla nas a 
dla ojczyzny.

W Stanach 
północnej Ameryki 
two Towarzystw pod opieką ja
kiego Świętego, mających na celu 
zachowanie w czystości religii i 
wspieranie członków w chorobie. 
Mamy dalej kilka Koścuszkowskich, 
lecz jedno jest tylko Stowarzy
szenie polityczne, liberalne, z 
głównem zadaniem utrzymania 
narodowości i bratniej pomocy, a 
tom jest Gmina Polska w Chica
go, w mieście drugiem po New 
Yorku, licząceut około 400,000 
mieszkańców, z których około 
20,000 polaków. Towarzystwo to 
zawiązało się przed 11 laty, gdy 
polonią w teru mieście jeszcze na 
dziesiątki liczono. Grono to z począt
ku małe, rozrastało 
ludnością 
tak, że 
ło 120 ;
członków. Rozprawy w języku 
polskim, biblioteka, teatr amator
ski polski, dość często odbywają
cy się; utrzymują narodowość 
naszą w takiej czystości, iź nawet 
wieloletni tutajsi osadnicy wobec 
ojczyzny zapłonić się nie potrze- 

udzielana 
ustaw 
niesz-

nie — Patrz no go? on nie ma czasu?
Itain trutniu czeszesz?

— Dręczę się nad samowarem: szypi, szypi,
kipieć niechce. Bodaj ich wszystkich djabli wzięli:figlarz.
z ich samowarami! ’

— Amen — odpowiedzieliśmy jednogłośnie.
Hipolit udobruchany tem życzeniem dodał łagodnie: dać ładu nie dojdę.

— Spodziewam się, że wszystko przygotowane! Położył go na kolanie i niby broniącemu się
do herbaty; a ty Jacusiu skocz prędko do Wró dał lekkiego klaskacza, a potem uściska} i ucało-jbotników naszego 
bla *) wybierz najlepszvch owoców, : 
o ogórkach i miodzie; bo my tu same Budtysy i' 
okrutnie lubim ogórki z miodem, a szczególniej niedawno jakiś gazeciarz nazwał nicpoprawionym 
ten botanik.

— Mówiłem panu że nie mam czasu, 
j — To poszlij kogo do kroćset...

— Trzebaż było tak od razu powiedzieć, tobyi 
wszystko już było gotowe. A to gada, gada, a 
sensu za trzy grosze;... tfy, oni teraz bodaj każa 
mówić: za półtory kopiejki —- i wyszedł.

— No teraz chodź znowu do mnie ty figlarzu, 
założyłbym się że jesteś figlarz. Egzaminowałem; 

;was z łaciny, francuskiego, nauk przyrodzonych;
odpowiedział Jacenty z teraz kolej na matematykę.

częła w wielkich rozmiarach 
dzieło asymilacji obrządku 
unickiego do szyzmatyck'ego 
dzieło które dziś ona jeszcze z 
żartością przeprowadza, 
obrzątkowi łacińskiemu, 
tego biskupi i kapłani są

Przegląd tygodniowy.
Ze wszystkich pism widzieć się 

daje, że naród zupełnie zadowolniony z 
nowego prezydenta i oczekuje jak naj- 
prętszego na drodze konstytucyjnej za
łatwienia kwestyi południowej. Pokój 
pomiędzy północą a południem, upo- 
rzątkowanie stosunków' stanów połud
niowych, prowadzić tylko mogą do pręd
kiego rozwoju i wzrostu naród amery
kański. We wszystkich ruchach polityki 
prezydenta widzieć się daje, że na 
każdym kroku jest zdecydowany woli 
narodu zadosyć uczynić.

Naczelnicy białych na południu za
pewniają. prezydenta, że wszystkie gwał
towne nadużycia przeciw negrom usta
ną, kiedy państwom tym oddanym zo
stanie samorząd i uregulowanie ich in
teresów wewnętrznych. Administracya 
zgadza się tymczasem na tę próbę, wy
chodząc razem ze stanowiska, że przy
wrócenie lokalnego samorządu natych
miastowe rozdwojenie pomiędzy białymi
w niektórych kwestyaeh wywoła, a ka- przecież 
żda partya starać się będzie o pozyska- nabożeństwa. — 
nie głosów negrów.

Ex—Gubernator Brown z Geor
gia, jeden z przedniejszych przewódców 
południowej demokracyi, pisze do Augu- 
Staer Chroniele: Prezydent i rząd zez- l 
walają na samorząd lokalny Loitiziany | 
i południowej Karoliny, kwestyą wojny 
puszczają w niepamięć. Równocześnie 
powstaną nowe kwestye co do taryfy 
c>a, banków, wewnętrznego polepszenia 
i t. d. W tej ramćj myśli odzywają się 
Ben Hill, Reagan z Texas, były jene- 
ralny pocztniscrz konfederatów i inni. 
Na deklaracyi tych mężów opiera się 
prezydent i będzie się starać, aby ci 
panowie także trzymali 
słowa.
— Niektóre dzienniki z 

Źródła donoszą, jakoby 
była rozbroić się pod tym warunkiem, 
iż cześć traktatu paryskiego, bezpoś
rednio jej dotycząca, zostanie skasowana. 
Potwierdza to nasze przypuszczenie przed 
dwoma tygodniami wyrażone, iź misja 
Ignatiewa. ma głównie na celu usunięcie 

I tego niemiłego Rosyi traktatu, co gdy- 
n,ia- •

loby zupełnie rozwiązane ręce co 
dalszej swój akcyi na Wschodzie. Owa 
część ,,bez pośrednio Rosyi dotycząca* • 
jest to część Bessarabii, ua mocy trak 
tatu r. 1856 wcielona do Rumunii, 
którą teraz ks. Gorczaków chciałby od
zyskać. W Petersburgu uznają to za 
dostateczną kompensatę, któraby wy
nagrodziła znaczne ofiary, poniesione w 
skutek uruchomienia armii i ‘utrzymania 
jej na stopie wolnćj.
Mocarstwa, oświadcziją gotowość 
sania rosyjskiego protokuhi, 
Rosya rozbroiła sie, Rosya 
gotowość rozbrojenia, byle jej 
część Bessarabii przytykającą 
i Dunaju. Wątpić można, by 
europejskie przystały na i 
propozycję Rosyi, 
razie narażałaby się na utratę jedynego 
pozytywnego rezultatu ciężkiej kompanii 
Rzymskiej. Tymczasem z powodu tego 
zawrzało ,,państwo rumuńskie*'.

Z Bukaresztu donoszą, że w sena
cie prezydent ministrów był interpelo.- 
wany, jakie kroki poczyniono w tym 
celu, by rumuńska Bessarabia nie zosta
ła odstąpioną. Na to prezydent mini
strów odpowiedział, źe kwestya ta tyl 
ko przez jedną gazetę została podniesio
ną i że rząd co do tego nie otrzyma} 
żadnego nawet poufnego dyplomaty
cznego zwierzenia.

Rząd rumuński, lubo chwilowo zre- [zazdrość niedoprowhdzi. 
dukował armią swą do stopy pokojowej, 
nie mniej przeto pracuje nad zwiększe
niem sił zbrojnych. Świeżo ogłoszono 
dekret książęcy, nakazujący utworzenia 
dwóch nowych pułków artyleryi. Odtąd 
będzie armia rumuńska posiadała 
wraz z już istniejącemu od dawna dwo
ma pułkami 4 pułki po 12 bateryi. 
czyli tyle artyleryi, ile potrzeba wedle 
stosunku przyjętego w armiach euro
pejskich dla czterech korpusów, 
rumuńska zaś składa się dotąd 
ko korpusów. Należy przeto 
szczać, że w Bukareszcie myślą 
jeniu sił zbrojnych.

— Tyfus panuje juz ad kilku mie- 
|sięcy w Obrzycki! i zabrał wiele ofiar. Od 
kilku tygodni rozgościł sio w pobliskiej 
jwsi Koźminie i to w straszliwych roz- 

- . - ; Pomogliśmy Hipolitowi podnieść się z fotelu,iraiarach- dniach
Odpowiadaj prędko j noceri-monjowawszy się trochę we drzwiach, prze- wało tam 1 • osób, z >• o y ’w .szliśmy do lulki jadalnćj. (D. c. n.) ? ja 2 rodziny wymarły zupełme. Od dnm

j ♦] Pan Wróbel, uiaAciuiei owocaniijw Warszawie. ] * J J j \ /

KoŃciól św. Trójcy w Chicago

Holan! tak nie jest, jak pisze
Gaz. Kat!------

Kościół św. Trójcy na Noble 
ulicy w Chicago, był zbudowany 
w roku 1873 dla tego, źe w ko
ściele św. Stanisława nie mogli 
się Polacy pomieścić. Ci, co nie 
mogli się dostać do kościoła, wo
łali albo o powiększenie kośńoła 
św. Stanisława, albo o nowy czy
li drugi kościół, bo i oni ehcieli 

jako katolicy wysłuchać 
Ówcześni XX.

i zmartwychwstańcy nie bardzo się 
zajmowali tą sprawą, a ludzie na
leżący do kościoła św. Stan., czy- 

] ii bliżej mieszkający, mówili, że 
[dla siebie
w kościele i na inny kościół 
potrzebują wydawać pieniądze. 
Towarzystwo św. Józefa 1 
bądź przedsięwzięło budowę ku- [ rzeczy 
ścioła św. Józefa, którego 
imię sam Biskup 
zamienił na i 
a więc go 
teraźniejszy Th. 
zmartwychwstańcom
Tenże 
zał 
długi 
Wieczorkowi 
dwóch kościołach przyrzekł, że na i 
jesień poświęci go, skoro będzie i 
mniej ciężaru na kościele i otrzy- [ 
ma czysty zapis. Czy nieprawda; 
czykagowscy Polacy, źe ks. Wie-t

czorek. ba 
świadkami, 
niechcieli przyjąć 
wszem oddawali ks. Wieczorkowi,
jeźli zeehce przyjąć — i byłoby 
to się stało. Ale na nieszczęście 
przybył z I’cxasu zgłodniały ks. 
W. Barzyński, który jak wszędzie 
swemi podłemi i zwykłemi intry
gami, jakie robił z księżmi z nim 
mieszkającymi, powygryzał ich i 
prawie z domu powyrzucał.

Przeszkodził najprzód ks. 
Wieczorkowi dokończenia spła
cania długów kościelnych, 
co więcej, odmówił o d d a- 
n i a pożyczonych pienię
dzy na kościół św. Trójcy, któ
re to pieniądze, jesteśmy świadka
mi, były pożyczone na długi ko
ścielne, od biednych robotników.

Jakiś czas potem jeszcze od
prawiali księża nabożeństwo a na
wet sam ks. W. Barzyński. — Ba. 
ale do czego to chciwości 

Po
nieważ myślał ks. W. Barzyński, że 
się będą rozdwajały jego dochody, 
kiedy inni księża odprawiać tam 
nabożeństwo będą, postanowił ko
niecznie i bądź co bądź, choćby 
ze szkodą parafianów, obydwa te 
kościoły, któreby mogły kilkanaście 
lat jeszcze służyć Polakom do nabo
żeństwa, zamienić na jeden wiel
ki kościół i sam dopiero gospo
darzyć 
dusz, 
ściągać greenbaksy! Nie 
tego dla jedności i zg< 
rafii i dla u 1 ż e n i a 
n y m P o 1 a k o m w t y tn 
tak krytycznym cza 
s i e , bo oba kościoły są skoiiczone, 
już dawno były przepełnione i o- 
ba te kościoły po dwóch kapła
nów mieć mogą, — lecz ks. W.B. 
któremu brakuje zawsze czegoś, a 
obawiając się, aby inni kapłani 
kaznodziejstwem, ludzkością i spra
wiedliwością zdolniejsi, ludzi mu 
nieodrywali, postanowił więc uto
pić ludzi tych, co ua kościół św. 
Trójcy | 
czali, a kościół zniszczyć 
kosztował wiele tysięcy 
słowem straszną uczynił krzywdę 
ludziom, wołającą o zemstę do 
Boga. Dla tego też ks. W. B.

aby lud, który kraj opuścił, nie nażają się także jego obowiązki 
zapomniał w lepszym bycie swej ’względem rodaków. Tak u. p. 
ojczyzny nie zaniedbał swojej [czas by było już dziś z jąć się 
narodowości, swego języka, aby wimmigracyą t. j. nie wywoływaniem 
razie danym większa część uczu- [ rojłaków z kraju, lecz umieszcza
ła potrzebę powrotu do kraju: niem przybywających na odpo- 
rodzinnego. To jest cel, do którego wiednie im miejsca. Możeby rząd, 
wszyscy, nie tylko tu w Ameryce, który tietki tysięcy na cel ten 

wydaje, nie odmówił swojej po
mocy.

Zyczyćby należało, 
każdy, któremu utrzymanie 
dowości na sercu, łączył 
takiem Towarzystwem 
mu materyalnie i umysłowo do 
rozrastania się w powagę, do 
zajmowania coraz obszerniejszego 
pola działania. Połączouemi siłami 
wiele dokazać możemy.

Gmina Polska, mając żywioły 
zacne w swem ciele, a idąc dro
gą jak dotąd rozważną, nabierze 
bez wątpienia znaczenia, które i 
uwagę ziomków w ojczyźnie na 

‘siebie zwróci. Na stanowisku, ja
kie dziś już zajmuje, nie może jej 
dosięgnąć 
zazdrość 
powinna 
gniewem, 
zaskomli nań z boku. Lew nawet 
grzywą nie wstrząśnie, gdy pie
sek na niego zaszczeka.

T. Choiński.

Po<I Prusakiem
Z POZNAŃSKIEGO

Na wiecu odbytym w Poznaniu 
uchwalono, aby dóputaeyawybrana przez 
tenże wiec, doręczyła Ojcu św. w 50 
letnią roczn co konsekracyi jego bisku
piej relikwiarz z cząstką relikwii św. 
Wojciecha i błog. Jolanty. Wszyscy, 
pragnący przyczynić sio do sprawienia 
tego upominku, zechcą składki swe 
przesłać na ręce któregokolwiek z człon
ków niżej podpisanego komitetu urzą
dzającego.

Jeżeli p > opłaceniu wszystkich ko
sztów okaźe się przewyjka, to ta bę
dzie d adaną lo świętopietrza, które przy 
tejże sposobności mi być także złożone 
u stóp Ojca św.

Szanowne redakeye pism naszych u- 
prasza się o łaskawe powtórzenie ninioj- 
szój odezwy i pośredniczenie w zbiera
niu ofiar na cel powyższy.

Poznań, 2 marca 1877.
Komitet urządzający pielgrzymkę do 

Rzymu:
Stefan Stablewski, 

Przewodniczący, 
• Ulica Królewska 20.

Ks. Andrzeje vicz, Chłapowski, Tad. 
■ ks. Chwalieacwski, St, hr. Czernecki, 
ks. Dziedziński. ks. Gałecki, Ad. Koczo
rowski, Henryk Krzyżanowski, lir. Witold 

[Łubieński, Kasper Ofierski, ks. Eilin. 
,ks. Rardiwłł St. Różański, Sm ukowski 

Paweł Zakrzewski.
— Królewska rejeneya ostrzega nr- 

> Księstwa, aby nie 
a niezapómniilwa}. [szukali pracy w Belgii, gdyż cudzoziem-

— A to nieodrodny synalek; wszakże i ciebi5icy zna.idą tam tylko zatrudnienie z wy- 
- - -- ■ ‘ ■ • kazaniem paszportu i książki służbowej

I, . ’ iflivret d ouvrier) wystawionej przez wła-drwiarzem. A J 'T . , . • i . . il,ze belgiiskie.— I nie słusznie postąpił: piętnaście lat zona,; ...
a dziesięć paraliż, — kogoż nij poprawi? — Właściciel dóbr ryeerkich p. Se-

__ Oj prawda! Tylko nie używaj tego wyrazitweryn Mielęcki » Górki otrzymał medal 
\paralii\ bo cię krytycy, od bolenia zębów, okrzy iza uratowanie żj’eia Stanisławowi i Wa- 
czą za budrysowczczyznę; mów lepiej z kiepska po lentemu Karpikowi z Górki, 
mazowiecka: dziesięć lat zawianie..

W tej chwili Jacenty otworzył drzwi od bocz-
:nego pokoju i powiedział.

— Już nareszcie wszystko goto ye, proszę pa-; . 
nów na herbatę.

Ś- Trójcy 
o t w o r z o u y , 

być oddzielony 
kościoła św. Stanisława 

Division street, jeśli Zmartwych
wstańcy go porzucili na zgubę i w 
nim nabożeństwa odprawiać nie 
chcieli.

Jeden z ksietip polskich.
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Dzierżycie! Firmę
H. Claussenius & Conip.
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na obstalunek po
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tez się

I Wyprowadza z nici

w.

M. A. LaBuy

MĄKI

w. s 10.
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każ 
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Jaro-

b. 
w

l niedaw- 
Fryderyk Prie- 
budowli mostów 
przez obalenie 
i średni palec

CHICAGO ILLINOIS
Wystawia weksle do NIEMIEC, ROSY!. POLSKI

ledwo rano znów ‘ 
robotnicy, ale że to; 
a czołno jak je w :

Kompania i z tego niezado- 
chce apelować do najwyż-

Szpital i 
Zakład 

lekarski 
na rogu Franklin 
i Washington ul. j 
w CHICAGO.
Od państwa zatwier- • 

dzony, aby wszystkim 
sekretnym i chronicz- ' 

nym chronicznym cho- l 
robom występującym w I 

rozmaitych formach !

rzeką, aby dokończyć 
na nieszcze - 

nocy mas y 
poczęły się 
Z nienacka 

tak ze w
zanu-

które w

 
I
prawej ręki. Wskutek tego skarżył 
kompaniją o wynagrodzenie, opierając 
się na dowodach, ze maszyna, która 
przyczyną jego nieszczęście była w 
nieładzie. Rozprawa sądowa pierwszej 
instancyi we wrześniu 1876 r. przyz
nała skarzycielowi 1,200 doi. wynad- 
grodzenia. Kompania opierając się wy
rokowi przeniosła proces do wyższego ■ 
sądu, który skarzycielowi popieranemu 
świadkowi przyznał 2,000 doi. wyna
grodzenia, 
wolniona,
szogo sądu.

Towarzystwo polskie 
Jozefa W Chicago, któro pod 
zamknięcia kościoła Stój Trójcy 
14 miesięcy, poczęło już na 
chu upadać — na 
dzeniu, odbytom w niedzielę 8go kwie
tnia, powiększyło się o 14 członków.

Prezydent Tow. Sgo. Józefa

 
ALEXANDER BUCHER.
Czyści wychodki nowo-wyualeziona 

maszyną nie w nocy, tylko w dzień, bez 
żadnćj nieczystości i bez żadnego oszu
ka ństwa.
B&y- mieszka: 317 Mohawk Str., 

CHICAGO.
Zamówienia przyjmują;

ANTONI SCHEKMANN cor. Noble i. Bradley Sir., 
JOZEF DZ1EW1OB. 124 Lnrabce Str. 
MAX KUCERA 18sta i Paulina str.

raz na
i do

ze

T. Nawrocki 1. A 
Orłowski c. 50. J. Nie 
J. Szafrański c. 50.

Lot z domem
przy Jłfigiej Ulicy w Chicago jest do 
wymienienia na farmę. BJiźśzój wiado
mości można się dowiedzić w Reda kej 
Gazety Polskiej.

Mi- 
1,45 

Sz. 
jOhne-

Toinczak 
5. Sz. Kucharski c. 50. .1. Zdanows- 

F. Ma 
W, Pa-

Le- 
50.

Bank Niemiecki
i Kasa Oszczędności.

i |1rzejjr;iiva <0krenhmi

Sgo 
czas 

przez 
poczęło juz na du- 

przeszłem po.sie-

Pierwszy Kwiecień Zwodzicie!,.
W przeszłą sobotę dnia 31 marca 

r. chciano w Winona, Min, sposobem 
Ameryce praktykowanym przeprowa

dzić dom na druga stronę rzeki. Kie
dy z niotnałemi trudnościami już go 
postawiono na łodzi, zabrano sic do 
przewozu. W mozolnej pracy, kiedy 
nieomal do połowy rzeke byli przepły
nęli, zaskoczyła ich noc, znużeni praca, 
jako tako umocowawszy czołno, aby z 
wodą w świat daleki niepopłyneło, u- 
dali się na miły po ciężkiej pracy spo
czynek. Na zajutrz 
się zebrali wszyscy 
niedziela wielkanocna
noc ostatnią umocowano, stało spokoj
nie, więc robotę przeprawy odłożyli na 
dzień następny. W poniedziałek wstali 
razem ze słońcem i powtórnie ze
brali sie nadA
rozpoczęte dzieło, ale jakby 
ście transporterów, ostatniej 
lodu, które rzeką płynęły, 
gromadzić około czółna i 
kra jedna wsuwując drugą,
krótkim czasie nad miarę ciężar 
rzył czołno w raz z domem, 
oczach nad brzegiem stojących znikły 
w głębinach wody. Korespondent p. I. B. 
twierdzi, że obżałowani Niemcy przypi
sują nieszczęsny ten przypadek pier
wszemu dniu kwietnia, który według 
ich zdania, już niejedno nieszczęścia na 
ludzi sprowadził.

CHICAGO. ALTON & ST. LOUIS
I

CHICAGO KANSAS CITY I DENVER
Linia Kolei Żelaznćj.

Przeszło o godzinę prędsza od innej
Z Chicago do Memphis, Mobile, New Orleans 

wszystkich punktów na południk,
Najkrótsza linia do Texas przez

St. Louis.
Bez zmiany wagonów między Chicago 

a Joliet, Chenoa, Pontiac. Bloomigton, Peoria, Jack
sonville, Springfield, St. Louis, Kansas City, Alton, 
Moberly.

ŻADNA INMA KOLEJ NIE UTRZYMUJE 
Pulmaua wagonów nocnych i purlorow miedzy Chi 
cago i Springflel.l, i między Chicago I St. Louis.

R<*tanracya w wagonie, 75 centów danie.
Dzienne pociągi nie zmieniają sic aui też nocne 

wagony Pulmana na tej linii między Chicago a Kun 
sas City.*

Na tej kolei są oddzielne wagony z kołysząeemi 
się krzesłami, za eo nie wymaga sią ekstra zapłaty,

O DM IE GODZINY najkrótsza droga z Chicagu 
do Kansas City, Denver, Pueblo i wszystkich puu 
któw na zachód od rzeki Mississippi.

Zmniejszona cena 
tykletów tam i napowrót [round trips’] z Chicago do 
ot. Louis. Hot. Springs, Denver. Pueblo i wszelkich 
rczydencyjw Rocky Mountains.

J. C. MCMULLIN, General Superintendent. Chicaga 
JAMES CHARLTON, General Passenger <t Ticke 

Agent, Chicago

BRACIA SOKUP,
Hurtowny i częściowy

SKŁAD

| nów jest już dzisiaj rozpaezliwem. Z 
małemi wyjątkami siedzą oni dtisiaj po 
uszy w długach, obmotani są siecią ży
dowskich spekulacji, których cel ostate
czny jest wiadomy.

Nieskończenie gorzej stoją rzeczy 
z włościanami. Są wsie, gdzie już dzi- 

i siaj po 30 do 40 zagród mogłoby być zli- 
j cytowanych natychmiast, jeżeli jednak 
I wierzycieli nie wyrzuccją aż tylu naraz 
; dłużników z ich siedzib, to tylko dla 
i tego, że nic mogą znaleźć kupców do 
i licytowania tak znacznój liczby gospo- 
' darstw.

To są fakta powszechnie znane, 
już po tysiąc razy były z ubolewaniem 
roztrząsane. A przecież wartoby może 
zapuścić sondę w głąb tej strasznej ra
ny społecznej — sięgnąć aż do ostat
nich konsekwencyj, do jakich ten stan 
rzeczy doprowadzić musi,..

Stoją przed nami dwie alternaty
wy, obie tak groźne, że jeżeliby przy
szło wedle przysłowia wybierać z. dwoj
ga złego mniejsze, to w tym razie był- 

| by wybór rzeczywiście trudny’. 
I * Mamy mianowicie przed sobą albo

NOTA KJ USZ PUBLICZNY 
wy rania skargi do sadów, wypełnia Tes 
tamenta, Kontrakty Dzierżawne papie
ry i wszystkie legalne Dokumentu. Odbie
ra przysięgi i wszystkie urzędowe spra
wy Uczące się sprawy Notarjusza.

Office: 558 Milwaukee. Ave.
. cor Fig str. CHICAGO.

Buty i Trzewiki zostają odrabiane 
najtańszej cenie.

495 Milwaukee Ave., Chicago.
Utrzymuję wielki skald doborowego i mocnego obuwia 

po najtańszej cenie. Moim kośtumerom sprzedaję najta
niej ze wszystkich składów przy Miłwauke Ave.

495 Milwaukee Ave., CHICAGO

które zdążają wyraźnie do roz
przężenia porządku społecznego i ruiny 
materjalnćj naszego kraju, to kiedyś, w 
razie jakiegoś przesilenia ostiteczenogi 
samo się przdęknie może strasznych 
skutków, jakie obecnie praktykowany 
system traktowania spraw galicyjskich 
Wiedniu pociągnąć za sobą musi.

NATIONAL LINE
Parowców.

Linia ta sprzedają karty okrętowe 
(Sehiftkarty) do

SZCZECINA, EREMU. 
HAMBURGA. BERLINA- 

tam i na powrót po najtańszych cenach;
Konsul Amerykański Karol Messing 

jest agentem tej linii w Szczecinie, a 
Szczecin jest najbliższym dla Polaków 
Portem, gdzie mogą na okręty wsiadać.

Po karty okrętowe jakotóż po bliższą 
j informaeyą należy zgłosić sie do:

P. B. LARSON
4 8. CK ARK Str.

M. A. LA BUY
Office 558 MIL IV A UKEJc Ave.

CHICAGO ILL.

ALLAN
20 pierwszój k!a>y 

parowców.
Telegraficzne wiado

mości o stanie każde
go do tej linii należą
cych okrętów odbiera
my cztery razy w ty
dzień lalówą, porą a — 
trzy razy w tydzień zi-^. 
mową porą, z wszys-

Grunta Kolei Żelaznej.
Towarzystwo Illinois Central Ko

lei Żelaznćj ma do sprzedania po niskiej 
cenie i z łatwą wypłatą 300,000 akrów 
dobrych płodnych farmerskich gruntów, 
w południowej części Stanu Illinois -—- 
gdzie klimat jest umiarkowany i zdrowy.

W Radomiu, Illinois jest wielka po
myślna kolonia z Polaków, Niemców i 

I kilku Amerykanów. Dobra katolicka 
szkoła, prowadzona przez księdza Jana 
Wołłowskiego.

Po bliższe informacje trzeba sic z 
głosić pod adresą;

P. Daggy, Land Commissioner, 
Boom 11, No. 78. Michigan Avenue, ' 

CHICAGO. IBs.
lub do John B. Turchin, 

KIDOM, IBs.

BUDULCOWYCH
NARZEDZ

Wypłaty pieniężne podejmuje przez cesarsko - nie
mieckie lirze da pocztowe.

Karty okrętowe na wszystkie najlepsze parowce 
jak uajtaniej:
z Hamburga, Bremen, Antwerpii i t. d., 
do Chicago i odwrotnie.

Procentu od wypłaconych pieniędzy do kasy 
oszczędności bywają najpunktualniej wypłacano, a 
kapitały mogą być każdego czasu bez po
przedni ego wypowiedzenia odbierane.

Pełnomocnie! w a prawne bywają wystawia
ne i potwierdzano.

Spndkobierstwa [Schedy] ściąga się pod 
najtańszemi warunkami.

Przesyłkę prezentów na gwiazdkę załatwia 
także.

NICKELS &Co
Nowy Skład j Piece do węgli ki?7. z w.zyHtkier

cenie
569 Milwakee Ave. 
Za każdą beczkę gwarantuje sic. 
Przybadżcie i przekonajcie sic.

Nickels Co.

3rs‘a Sarsaparilla
do czyszczenia krwi.

\\\H // f Sarsaparilla jest lekarstwo
!//// ?ebranc z czeAci roślinnych 

/■//i zwoi ną polepszając stan 
zdrowia; szczaw koński wici- 

(21 ^(Zl‘ jasoduy potasz jodyot 
‘‘‘1aznJ' dz’''1ajQ «ku 1 ecznie 

słabością i działa 
' - W<"' systemie. Działa zwolna[ i vs. przeczyszczająco przechodząc
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-AT JKW korzenia wyrzuty na skórze
“—pochodzące z nieczystości krwi 

iładu zakorzcniale choroby wewnę 
trzne organowe Ayersa Sarsuparill wyruguje wszyst
kie Choroby podpadające skłonnościom ciała i krwi 
n. j). wrzody wątroby, choroby żołądka choroby 
nerek i śledziony wszystkie choroby skóry, wyrzuty, 
róża, boleści w' kościach rhenmatyzm, ból głowy, 
boiości w bokach wszystkie słabości żeńskie, i nie
strawność: wszystkie wyżej wymienione choroby leczy 
z pewnym skutkiem.

Prepciowane przez doktorów
J. C. Ayers i Co 

praktycznych chemików w Lowell Mass. 
sprzedają je wszyscy aptekarze.

Maszyny do szycia
The „New American1’ Sewing Machine-

Nęjspnkojnięj chodząca!
—Nigdy uiezrywa nul:

Sś,' ■ ' żaseafB Nigdy uieprzeskakuje sztvch&w > 
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MMIt-J Xaileniei ureguiowana jgui

Najtrwalsza niaazvua'.
• r 1 JŁHiaM Najlepsza do użytku tamilijnc-
B. g°-

N.t ina maszyny, kióręj konstrukcyą łatwiej mu. 
zna poznać. Jak ta, bardzo pojedynczo zbudowana a 
przy tern trwała. Sprzedaję się po najprzystępniej 
szych cenach i ułatwionych terminach wypłaty 

Gwarantujemy każdą maszynę na lat pięć.
Potrzebujemy agentów. 

<7. S. Mc Kanney, Manager 
sprzedaje się 244 IFaćasA Av. Chicago 111.

Pieców
” *----- .-A z naczyniami.

,o._  .. — ‘zystkiemi statkami ■ po i $ 14» 
Pokrywała blachą dachy na domach

989 Milwauee Ave. 
<1IE<A<;<» . . IŁL

Tak, jak dotychczas sie dzieje, da—
. Stoimy na wulkanie, 

i jeżeli państwo, do którego prowincja 
nasza należy, zechce nadal z tem samem 
lekceważeniem traktować potrzeby na
sze ekonomiczne i społeczne, jak do
tychczas, jeżeli tak dotąd rząd central
ny i parlament wiedeński będą spycha
ły najważniejsze dla nas projekta usta
wodawcze z dnia na dzień bez żadnój 
innej przyczyny, jak tylko przez anty
patię do Galicji, jeżeli uczynienie za
dość interesom naszym w każdój dro- 

Starogrodzie śledząc za fabryka tych bnostce będzie wyśrubowane do znacz?- 
biletów wykryła w Lipinkach u n. Ja- n*a "’idkiego aktu łaski, jakiejś ,,kon-

LINE.
Główne bióro 
w Chicago Ills. 
Zwracamy uwagę chca 
cym sprowadzić swych 
krewnych lub przyj a 
ciól z Europy do Ame 
ryki.

,Kart okrętowych 
, , ,, . -—sssbsst _ _■w. — __ ______ u,.in-B . ytoofna dostać z wszy-

tkich punktów nomie-'»■ t j n wyi. j uymienio-
dzy Liverpool, Quibec, ~nych punktów’ do Ulu
Portland,Baltimore.Ha --. cugu
mburg,Bremen,Stettin. ' za 42 dolary*
Po wszystkie informacye trzeba się zgłosić do A llan&Uo. Ajentów.74La-Salle Str 

albo do La Bay 558 Milwaukee Ax*e-  CHICAGO.

Napady epileptyczne
albo

Wielka Choroba
JEST DO WYLECZENIA, używaniem jednomlefilęcz- 
nem proszków Dr. Goularda nazwanych: DR. 
GOULARD'S CELEBRATED INFALLIBLE FIT 
POWDERS. Aby przekonać cierpiących na epilepsje, 
poślemy każdemu żądającemu jedno pudełko za dar
mo na próbą. — Dr. Goulard poświęcił się laz na 
zawśze studjoni tej choroby, a o ile wiemy, tysiące 
już za pomocą jego proszków zostali uleczeni i jes- 

i tefemy tak pewni w skuteczność tego lekarstwa że 
zobowiązujemy się zwrócić pieniądze, gdyby chory 
nie został uleczony temi proszkami, a wiec każdy 
cierpiący niech spróbuje tych proszkó.

Cena za 1 wielkie pudelkó wynosi § 3,00, albo za 
4 pudelka 55,10 00, po odebraniu których rozsyłamy 
zamówienia po całych Stanach Zjednoczony i Cana- 
dzie.

Ash Robbins,
360 Fullton str. Brooklyn, New York. 

James R. Doolittle Jr.
ADWOKAT

No. 778. Clark Str. Izba 11.

Pod Anstryjakiem. 
GALICJA.

W niektórych okolicach jak pisze 
' Aron. Codz. zaczął sio juź» przednó

wek t. j. brąkło ‘ludności włościańskiej 
pożywienia — dość wcześnie, gdy je- 

** szcze nawet nie przyszedł czas siew u 
wiosennego!

Zaiste, to jest charakterystyczne, że 
w kraju wyłącznie prawie rolniczym tak 
często powtarza sie brak chleba na wy
żywienie ludności! Jeżeli zaś dokłakniej 
zastanowimy się nad obocnom położeniem 
wszystkich warstw ludności rolniczej, to 
chociaż aż do-znudzenia powtarzają się 
u nas w pismach i rozprawach publicz
nych końca nie mąjac tyrady <> nędzy 
włościan i o upadku materialnym szla
chty, przecież nie wystarczają te wszy
stkie opisy do należytego scharaktery
zowania lego rozprzężenia strasznego, 
jakie opanowuje rólnictwo nasze. R(,z 
przężenie to sięga tak głęboko, ze na
wet trudno przewidzieć, do cze<ro ten 
stan rzeczy w przyszłości doprowadzi.

Wiadomo, w jak zastraszającej pro
gresji wzmaga się zadłużenie wielkiej 
własności ziemskiej. Jeżeli przeto cię
żary wzrastają a intratft nie zwiększa sie, 
to cóż musi nastąpić prędzój albo później?

(Położenie szlachty i wielkich pa-

SZLAZK
i

Bytom. Od czasu gdy kulturkampf-' 
rozpoczętym został, pomiędzy7 ducho- i 
wnymi na Szląsku. sześciu księży zosta- j 
ło proboszczami rządowymi, — dziesię- i 
eiu oświadczyło się, że są starokatoli- , 
kami, — jeden nawet ogłosił się pro- ! 
testantem. Inny znów otrzymuje wspar-■ 
cie od rządu, nie zajmując się niczem. j 
Mi ::io tych wyjątków jest obecnie w dy ! 
ecezyi wrocławskiej 1,173 rzymsko-kato- } 
lickich księży. Odpadłych jak wyżej! 
wyminiliśmy jest razem 18. Początko- I 
wo byli niektórzy z nich przeciwni! 
ogólnym zebraniom, wiecom katolickim j 
itp. aż nareszcie stali się przeciwnikami j 
samej religii św.

— Tyfus przybiera w Bytomiu, 
ł jak donos. Gaz. Górnoszląska takie roz-! 

miary, że będące tam Siostry miłosier- > 
dzia nie są w stanie proszącym przyjść 
w pomoc. Drogą telegraficzną wysłano 
prośbę z magistratu tamtejszego do 
Trzebnicy by kilka Sióstr na pomoc: 
przybyło. Ogólnie obawiają się tam ty-I

I J 1 Ifusu głodowego.

. . .----------- —-w- — i vxiJiniLj vu im urn c ii
nie^c pomoc. Jest wiadomo w mieście, żo Dr. Jamoft 
juz od w4 lat w tym zawodzie pracuje i wyrobił 
sobie imię. Wiek i wieloletnie doświadczenie robią 
go pewnym i doskonałym w leczeniu chorób syfilisty- 
cznych. Choroby płciowe, słabości urynowe, nocne 
poincie, wszystkie słabości nerwowe,, wyrzuty skórne 
i t. u. leczy w krótkim czasie i przez najlepsze 
dotąd znane lekarstwa. Wydał książkę opisującą 
wszystkie wyżej wymienione choróby, którą można 
w oiisic dostać darmo, albo pocztą za nadesłaniem 
10 cent. Damy, które żądają delikatnegp obchodzenia 
się, jako też stół i mieszkanie, mogą takowe otrzy
mać za ustnem lub piśmiciincm zgłoszeniem się. 
Wszystko dzieje się sekretnie Dr. James ma 20 po
koi i parlorów. Przj' odwiedzeniu spotyka się tylko 
z samym doktorom. Zastać go można od 9-terj rano 
clo 7-mej wieczorem w niedzielę, od 10-12.

Rady lekarskie udziela się ustnie albo piśmiennie 
bezpłatnie.

g—■■u.JUPi.jj'ua
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I ZACHODNIE.
— Po śmierci byłego zarządcy dóbr 

Kazerowskiego, zamieszkałego ostatnie- 
mi czasy w Pelplinie pod Gdańskiem, 
znaleziono przy’ opieczętowaniu sądowem 
jego rzeczy, 20,000 papierowych rubli 
fałszywych. Część ich była już gotową, 
część zaś niewykończona. Polieya w 

biletów wykryła w Lipinkach u p. Ja- n’a "’ielkiego aktu łaski, jakiejś 
ckowskiego zupełną drukarnie urządzoną. cesiJ‘; je2eli stronnictwo rządzące teraz 
Jackowski był w ostatniem powstaniu w w Pastwie nie przestanie osłaniać sy- 
Królestwie Polskiem, skąd wróciwsźy od stematycznie protekcją swoją żywio- 
siedział więzienie, na jakie go sady pru- lów, które zdążiją wyraźni- do roz- 
skie skazały.

— Wylew Nogatu, odnogi Wisły na 
żuławach elbląskich, jeszcze nie ustał, i 
Dzienniki niemieckie przy łój sposobno-! 
ści przypominają, że od roku 1377 do ! 
bieżącego, a więc w ciągu wieków zda-' 
rzyło się 300 większych przerwań ta- ■ 
my nogackiej. Szkoda przez to wyrza- i 
dzona dosięga miliarda talarów. Niemiec-: 
cy dziejopisarze wspominają, że r. 1525 ' 
król polski, Zygmunt Stary, widząć | 
spustoszona wylewem ziemie, łzy wy-! 
lewał nad losem pruskich swych podda- ! 
nych.

Poleca swój skin d 
1 r u mnien Szanownej 
Publiczności Polskiej po 
najtańszej cenie-

51 SLOAN 
Str. 

Chicago. UL

NIEMCY.
Czytamy w Dz, Poz: Bezrobocie 

i i rosnąca ztąd nędza pomiędzy klasą 
! pracującą w Niemczech coraz szersze 
: p.-zybiera rozmiary, a w tych dniach 
- była nawet powodem scen nader burzli
wych i krwawych w samej stolicy Nie
miec, Berlinie. Oto, co pisze berliński 
„Boersen Courrier“: ,,Do robót ziemnych 
przy7 zakładającej się kolei konnej po
między Aleksanderplatz a Nenes Koc- 
nigsthor w Berlinie zaangażowano także 
17 robotników* Polaków z Górnego 
Szląska. Jak wiadomo, robotnicy ci 
mni“jszćj żądają płacy, aniżeli robotni
cy berlińscy. Około 12 godziny w po
łudnic zawezwały7 gromady7 robotników, 
nic mających zatrudnienia — robotni
ków Polaków —— aby zaprzestali dal
szej pracy i wynieśli sie z Berlina — 
„gdzie nie mają czego szukać, bo nie 
płjcc-a w Berlinie podatków," Żądania 
to poparły liczne tłumy robotników c- 
nergicznemi argumentami, uderzając na 
polskich robotników pięściami i kijami. 
Około godziny pierwszej z południa na 
Gromadziły sic takie tłumy robotników 
na placu aleksandryjskim i przyległych 
ulicach i tak głośne oraz podburzające 
toczyły rozhownry, ze naczelnik tame
cznego rewiru policyjnego widział się 

(zmuszonym zatelegrafować do centralne- 
•go biura' policyjnego na Molckenmark. 
! Nader liczno tłumy robotników posta- 
i wiły sie groźnie policyi i zaczęły ob- 
; rzucać konstablerów najróżnorodniejszemi 
Obelgami. Te sceny powtarzały się kilka 
razy. Wielu aresztowano i co 
większo zanosiło si^j zaburzenie, 
pioro pokój nastąpił, gdy Polacy 
Szlazka ustąpili i .opuścili Berlin."

Sonih Bend. Następni obywa- 
: tele złożyli na kościół w South Bond.

Wici. Ks. S. Machdzicki 8 25/ W.‘ No
wak 5. J. Komosiński 5. J, Woźniak 
5. J. Kamiński 5. J. Kajzer 3. T. Le
wandowski 3. W. Sadkowski 3, F. Or
łowski 3. J. Kajzer i A. Sadkowski
2. W. Kamiński 1. T. Baran 1. B. Ba
zia 1. Sz. Gadek 1. W. Przyfeliński 1. 
J. Józwowiak 1. M. Jasieki 1. \I. Le- 
wendowski 1. W. Piekarski 1. M. Bazia 
1. J. Lewerylowski 1. M. Bołka 1. M. 
Woźniak 1. J. Niespodziany 1. J. Glon 1. 
W. Andrysak 1. F. Bochaez 1. Si. Trok I. 
A. Borowiak 1. W. Piszczek 1. -I. Ma
zurkiewicz 1. J. Woźniak 1. J. Daron 
I. K. Radecki 1. J. Herman 1. J. Pasek i 
1. J. Spychała 1. M. Kolasa 1. A. 
jor 1. J. Poczekaj 1. P. Żeleński

i J- Siwkowski 1. J. Andrysak 1. 
Kamiński 1. Sz. Pilarski 1. J. 
sory 1. M. Kaczmarek. 1. A.
c,
ki c. 50, M. KromkoWski c. 51 
tuszak c. 50. S. Wożniak c. 50. 
sek c. 50. J. Wróblewski c. 50. 
wendowski c. 50. M. Szafrański 
P. Górski c. 50. J. Frelich c. 50. 
Spychała c. 50, W Bazia c. 50. 
Kosmatka c. 50. M. Niegosiński c. 
W. Inborowicz c. 30. W. Kosmatka 
30 c. J. Wróblewski c. 25. M. Meller c. 
25. J. Buczkowski c. 25. F. Losimiecki c. 
25. J Niespodziany e. 25. J. Wróblewski 
c. 25. P. Meller c. 15. M. Kucharski c. 10. 
J. Grzybowski c. 5. T. Puc § 1. M. Jeńsko
I. J. Melerek 1.
Drzewiecki 1. J.

! spodziany c. 50. 
F. Kuś 1. J. Brzykci c. 50.

Terre Coppee Ind.
J. Michalski 8 10, M. Wróblewski $ 10,
J. Wróblewski 8 8, J. Nowak 8 5, F. Mel
ler 8 10, J. Jurgcnski 8 5, J. Kuś. § 5 

rI. Ślott 8 5, J. Maćkowski 8 5, J. Suski 8 5 
J. Giersz 8 5, .T. Liszewski 8 1, J. 
dek 8 5. M. Wróblewski 8 2. .1.
szewski 8 5.

Z Oceola Ind,
Marszałek 8 10, M. Wegrer

Z Mishawaka Ind. 
A. Radomski 8 10.

Z Rolling Preary Ind.
Odebraliśmy 8 68 50 <-. z nazwisk 

tych ^Szanownych Obywateli nie poda- 
jemy, bo od tój osoby, która tam kolekto- 
wała, nie odbraliśmy żadnych nazwisk.

Jeszcze raz składamy tym Szano
wnym Ob. najszczersze podziękowa
nie i Bóg zapłać za ich ofiary.

|2*'. Kowalski. Prezydent

AMERYKA
 Wybory7 nowych urzędników 

miasta Chicago skończyły się. Heath 
major miasta obrany większością 12,000 
głosów republikańskich.

— Grożąca powódź południowej 
części miasta Chicag0, pokazuje że 
niebezpieczeństwo minęło a rewer wie 
kszym napływem wody nieco się wy
czyścił.

 Port w Michigan City jest tak 
lodem przepełniony, że okręta niemogą 
tam dochodzić.

— Jenerał Grant wraz, z familią 
chce 17 maja parowcem ,,Indiana" wy
jechać do Europy.

Jaką wartość mają dwa palce, 
roztrzygnięto sądownie przed 
bym czasem w Buffalo, 
ne, robotnik w fabryce 
stracił w maju 1875 r. 
sie maszyny skazujący

Spis ksiąiek z drukarni U7. Dymewicza
1. ] Pośrednik Polsko-Angielski, książka dla Polaków w

Ameryce dla łatwego nauczenia się po angiel
sku, z opisaniem każdego wyrazu jak się ma wy
mawiać c  65

2. ] Zólty Generał z opowiadań wieczornych centów 40
3. J Różaniec żywy, czyli Reguły Różańca ftgo z mo

dlitwami na cały tydzień, jjpowiększony z kilku 
pieśniami..............................  ‘

Ta sama w mocnej oprawie  j
4.1 Ludzie leśni i Wieszcze azieci 
ó-I Wyprawa na Sybir ................................................
6.] Ministrantura z dodatkiem dwuch pieśni naro

dowych ........................................................
7.1 Gorzkie żale w cenie
8-j Katechizmy dla dzieci polskich w Ameryce ”*

Tc same w mocnej oprawie  ””j
9 ] Ślub Królewski, Warszawa duia 8-go kwietnia 1861 
r. i Bolesław Śmiały król Polski ... «
10.J Kalambury czyli Dowcip i Prawda dla rozrywki i 
Fouczauia .. J --
l.J Biali i C

13?
14.' 
15.’ 
16.’ 
17.' 
18.' 
19.
20.' 

2^.J 
23/
24.1
23. 
26.
27.'

20 
30 
5 
5

5 
5 
8 

12 
l 
-8 
. i

Biali 1 Czarni powieść litewska 2J
Sennik, czyli wróżenie ze snu jj 
Nowy Klementarzyk polski dla małych dzieci 8 
Gałązka cierniowa  “4,,Niesżpory łacińskie  ........
Gabryel Hoiubek wielki wojownik po,sic’"!" "10 
Proroctwo Michaldy królowej ze Saoby . !."'ló
Droga krzyżowa — czyli stacje  ’ ’ ’ ,n
Dwie Msze i Nieszpory 
Buty Dziadunia  „1
Książka do nabożeństwa od c. 7ó dó śi. ) 
Książeczka Jubileuszowa  ’ g
Powińszowania dla rodziców i dla innych drogich osób........... ....................................................... 2q

Jan Orlik znalezione dziecko w gniaździe oriem . . .’.lo 
Arje polskie zebrane od Polonii w Ameryce ..ć’35 
Hrabia parobkiem u Kmiecia  
Mynhausen nowy, ten z długim nosem, czyli71 ?i- 
waczne podróże i figle ;...................... 15

28. ] Elementarz Polski, czyli nauka czy tania i’ pisania
z przesyłką pocztową c  39

29. ] Piękna Histoija o cierpliwej Helenie, córce króla
Antoniusza c -  a

30. ] Listek wśród burzy. Epizod z wojny franenzkó-
pruskiej  4

1] Dokąd idziesz c.5 
32] ZyA-ot świętego Wincentego a Paulo  5 
33J Kwiat niewinności, książeczka do nabożeństw 
dla dzieci; osobne wydanie dla chłopców i osobn 
dla dziewcząt
4] Żywot Genowefy 

Na Suchoty
Niezawodne lekarstwo.

Wszyscy nawiedzeni tą chorobą zwątpiwsży o wy
leczeniu ęię z takowej, niech spróbuję słynnego na 
suchoty proszków przez Dr. Kissnera |DR. KISSNER’S 
CELEBRATED CONSONPTIVE POWDERS] Te pro
szki są jedynie wypróbowane jako dobro na suchoty 

na wszelkie, choroby gardła i płuc- Rzeczywiście tak 
ilną pokladymy w nich wiarę i można się dokładnie 

o tern przekonać, że. to nie humbug — Chętnie chee- 
my przesiać każdemu cierpiącemu, po za^laccipu 
kosztow przeselki. pocztą, pudełko na próbę

Nie żądamy waszej zapłaty, dopóki nie będziecie dos- 
tatetecznic zadowolnieni z tych leczących proszków 
Jeżeli wasze życie milo wam jest ocalić nie ociągaj 
cie się wziąść tych proszków na próbę gdyż te 
pewno was uleczą.

Cena zą wielkie pudełko które wynosi £ 3.00, 
re natychmiast będzie wysiane przez pocztę do 
dego miejsca w 8t. Zjed. za wspomnioną cenę 
odebraniu takowej

Adress
Ash & Robbins.

360 Fullton str. Brooklyn, New. York'

2-marca zamknięto szkołę. Pomiędzy 
ludem wiejskim Koźmina panuje nadto 
wielka bieda, tak że gospodarze mający 
po 50 morgów ziemi, nie mają już an i 
ziarnka zboża. Na rozkaz radzoy zie 
miańskiego fizyk powiatowy musi co
dziennie zjeźdź tć do Koźmina celem 
pielęgnowania chorych.

— Żydzi w podróży. Znajdujący się | 
przypadkiem w kupć IV klasy pociągu, j 
jadącego z Torunia do Berlina kondu-I 
ktor, usłyszał nagle obok siebie nasię- ! 
pajace słowa wymówione z p -zera-źeniem 
„Gott ich sticke, Gotf gerechter, ich 
sticke, maeht nf den Sack!" Głos ten ; 
wychodził z worka, stojącego obok je
dnego z pasażerów żyda polskiego. Otwo
rzono więc wór, z którego wylazł dru
gi żyd. Na pytanie konduktora, co to | 
wszystko ma znaczyć, odpowiedziel „er i 
Łabę geglaubt dass alles, was man koenn, 
tragen in eineni Sack in Coupe frei set." 

Tak jest w całym caracie, a zapewne 
tak samo jest i w Prusieeh. Tak jednak i 
nie było, i żydzi, którzy jak się poka- j( 
zało bogatymi byli kupcami, musieli za- ; 
płacić podwójną cenę biletu za karę. ; ...aiuj luiauuwiuio przuu uouą aioo 

 Mistrz szewski Piechocki z Gnie-' powolniejsze trochę wywłaszczanie swoj- 
zna zniknął już od 5 lutigo r. b. bez i skiego elementu z własności ziemskićj 
najmniejszego śladn i dotąd nie można i w zamianę polskiej i ruskiej ludności 
wykryć miejsca jego pobytu. j rolniczej w farmerów, pozostających w

— Nauczyciel wyższy gimnazyum zależności prawnej od pruskich i żydo> 
ostrowskiego pan dr. Zwolski przeniesie- wskich właścicieli ziemskich. — albo też 
ny zostanie z dniem 1 kwietnia r. b. do grozi krajowi naszemu jakaś gwałtowna 
gimnazyum wągrowieckiego, a nauczy- katastrofa, 
ciel wyższy dr. Galien ostatniego zakła-! 
du przeniesiony w tym samym czasie do i Ićj iść nie może. 
Ostrowa. • i ' '

August Kun&el
Harawnniarz polski



Z całej służby okrętowej jako i mogłyby zmartwvchwstao"

Mareyanna Wróblewska 38 lat mają-;

ukU

NAJTAŃSZE FORTEPJANY I ORGANY

LOUIS SCHULTZE

11.
Złoto stoi 1051

za

Widok Sejarni i fabryki machin w

Wasze. pieniądze lepszą kotzyść tam przynoszą aniżeli w Banku. Kto cii 
i jazd do Arlington Heights aby sobie zobaczył. Można się zgłosić każdego dniu do

J. D. LUNDY

150
160
161
192
199
206

211
215

ROZMAITOŚCI,

Okropna podrói morska.

Dr.P. ArminFors ter
659 MILWAUKEE AVE.

Narożnik Ashland Jive. {Reuben Str.} 
leczy wszystkie choroby możebne 
do wyleczenia.

Ubogich leczy bezpłatnie.
Zastać go można rano i na wieczór i 

u w gwałtownćj potrzebie można po nie
go telegrafować.

pasażerów, którzy się znajdowali na o-

Polacy mieszkający w okolicach Bro- I 
klina i w państwie New York nie mają- ■ 
cy stałego kapłana, mogą się udać w 
sprawach duchownych do ks. Józefa 
Niedzielskiego pod adregą: Rev. Józef ! 
Niedzielski, Lawrence sti. 26, Brooklyn 1

Zeszłego tygodnia wystawkami bylińmy wielkiej 
nawałnicy zmoczyliśmy uietylko nasze nogiipończo- 

sio c^-v, ate nawet pod bożem poszyciem było mokro.
: Zaziębiliśmy się bardzo mocno, w skutek czego na- 

*•100 | stąpił ból gardła i symptoma febry poczęły siępoku-

Henry Schcellkopf
232 & 234 East Randolph Str. 

pomiędzy Franklin i Market Str.
w Chicago

Założony od 1851 roku SKŁAD 
HURTOWN Y I DETALICZNY w 
najlepsze gatunki kawy, cukier, herbaty, 
czekoladę, korzenie, owoce, szwajcarski, 
limburgski i tutejszy ser; holenderskie 
iledzie, węgorze, minogi, serdele, sardy
ny, stokjisz, anczowis, kawiar, niemiecka 
gorczyca, oliwa, paryska tabaka do zaży
wania, siemię dla ptaków, i t. d. po naj
tańszych cenach.

HENRY SCHOELLKOPF.

nt Chicago i Northwestern kolei żelaznej, 60 minut jazdy od miasta, ma 1,200 mieszkańców, 40 sklepów [han- 
dli | 21ejarnie, 2 spichlerze, 1 młyn parowy 1 fabrykę powozów, 1 wiatrak, i mtocarnią, kilka kościołów, 1 
szkoła wartości $10,000, 1 Interski kościół ze szkolą, piękne sztachety & Arlington jest piękne fabryczne miej
sce i może kilka set fabrycznych ludzi więcej zatrudniać. Każdy kto sobie lotę kupi ma prawo pracować wf 
tych zakładach.

Wyborne loty są sprzedawane po $100 ze zapłaceniem $15 gotówki, i $5 miesięcznie.
-fz..,,-.!,... i——*x -------- - onWoii ... d—i... Kto chce kupić ma wolny prze-

«• ....z...... • ~-r — - ■ —w. v. ■-.l*'*'
JAMES 'dV'nTÓN & K. BIGŚBY T>4 laSallo «tr. izbn 13.

ołę— ;
1090 |

które w pierwszym ‘

I.isty Polskie na Poczcie, 
z ubiegłego tygodnia zaległe.

Barzinsky Andrzej
Czykowski A.
Chamrowicz Zacharjasz 
Holewski
Kaktiska
Kosobut Franciszek
Kopittke E.
Kukowsky G.
Łaboruski Albert
Li wic ki Anna
Mazilowski Józef
Matisiak Franciszek
Milacek Ch
Plessek Franciszek
Rautuski Szymon 
Wisznewski Gustaw 
Zacharek Andrzej 
Wotboski Maciej.

228
234
253
267

trzeba 
tenże jest

467
Idąc nu pocztę po zaległy list, 

i podać Ner. pod którym 
nie umieszczony.

Szymon Dzieniszewski.
w Grand Rapids Mich.

Poleca swój dom na rogu SHAWMUTH i JEF
FERSON ulicy No. 127 & 129, pod nazwiskiem: 

JEFFERSON HOUSE
DOM GOŚCINNY, SALOON, 1 SKŁAD KORZENNY. 
Dobre trunki, smaczne jedzenia zawsze przy ręku. 
Farmiarzc i podróżni znajdą dobrą gościnność STAJNIE 
dla koni w najlepszym porządku a GROSERNIA “ 
najniższą cenę.

SZYMON DZ1ENISZEWKI
Właściciel.

JAN HARRIS
Polski skład 

Ubiorów męskich, 
Kapeluszy i Czapek 

po najtańszej cenie 
506 MILWAUKEE AVE

4F.XF.TTA »E 1IT.NOIT
Bardzo mądra doktorka czyli lekarka. Na każde) 

chorobie zna się dobrze i wszystkie tajemne rzeczy 
każdemu wyjaśni. Wie sprawy małżeńskie i wszelkie 
stosunki dziecińskie; na co się nie jeden dziwi, lecz 
jest znana i pomocna jak się wielu przekcuiało.

Kto nie może do nioj przybyć, mech pisze a ona 
przyjedzie.

Mówi wszelkimi językami i mieszka 
188 S. Halsted Str., Chicago, 111.

Nad apteką.

ZEGARMISTRZ I ZŁOTNIK I 

.Polecaswoje złote,srebrne zegarŁ . 

wyroby złotnicze na fifcT*
NOBLE ULICY 283 
ROG Milwaukee aVB New York.

JOS, BILSKI,
FABRYKANT

Butów i Trzewików
- . JóTef! ELEGANCKICH

r ,‘ r, ,, 90 E. Randolph str.Lawrence sti. 2b, Brooklyn' Na rogu Henrboru,
i Mc Uormick’si Block CHICACQ,

poleca polskiej publi 
cznosci!!!

274 i 276 Milwakee Ar«.

Dla czego kupować
Ubrania Szapowe?

Kiedy dostaniesz podług miary zro
biono dobrze i modnie, z najnowszych 
materyi, n. p. spodnie od 8 3 i wyżej 
całe ubranie od S 15 i wyżej —• wszy
stko bardzo tanio ------ u

A. Kromolickiego,
240 East 30th Str.,!
NEW YORK.

Antoni Schermann.
  róg NOBLE i BRADLEY nlicy,.Chicago Ul. 

OBUWIA,
JAKO TO.-

BUTÓW, KAMASZY i TRZE
WIKÓW.

Tak Damskichjako i męskich
Poleca szanownej Polskiej Publicznos 
ci OrazZawiadamia,Że Wszelkie Obsta- 
lunki Wykonuje Jak Najakuratniej 
po najprzystępniejszych cenach.

491. Milwaukee Ave.491
Pomiędzy Augusta i Noble Str.

Hmlwejj Xnrr,
539 NOBLE Str-

Naprzeciwko kościoła Polskiego, u 
lat, najmłodsze 6 utrzymuje dobre i zawsze świeże piwo, 

w największej nędzy. Stra l dobre wina £ likiery^

Ceł»y targowe.
Z 27 marca 1877.

Mąka 3-9. Ó0. lutowa prz.cnica No. i 26,--29. 
najgorsza 96,-97; kom 41, —owiew 32; - jęczmień i 

63; żyta n6, - 67, wieprzowina beczką 13 50, 13,7- ! 
smalce beczka 9, -- wędzonka za funt 6, ceutow wieże • 
szynki 7, -• 8/ centów; wołowina beczką 10. - .0: ; 
jablk? beczką IW) - 200; kartofle 90, - 1,15 buszel: masło J 
14 - '■2 cent.; jaja za tuzin 11, - 15 cent.: groch ! 
polny 1,25 - indyki za funt 11 - 12 cent; kury 7\ funt

11 cent.; gęM za funt 5-8 cent, kaczki za fnn*

Brucia Czerwińs<*y i Spółka 
SHOW CASB & STORE FIXTURE WORKS 

. i czyli
nie Fabryka szklannych skrzynek i wszelkich 

Mimo urządzeń sklepowych i biurowych, ,ako 
woj_ to dla banków, aptek, złotników . ..óż- 

nyct składów.
FABBYKA 528 John Jtr, 
SKŁAD 31B Maiu Str. 

Cincinnati Ohio.
Wszelkie obstalunki tak dla miejscowym 
jak i dla zamiejscowych bywają jak naj 
akuratniój wykonane.

Dalszy ciąs; zgłaszających si
na y runi a, podług planu 

p. T. Choińskiego.
Z Markisan.

Franciszek Schultz na 80 akr.
Ełrygierskic na 160 skr

przeciwnik nie.
A dyć go
Bartoszu,

s)b<> dostaniesz; zywać. Dobra żona opierając się na Świadectwach j 
j doktora kazała moczyć nogi a zawinąwszy takowe 
‘ w ciepłą kołdrę, postała syna naszego po buKlkę I 
i .,Ayers Cherry Pektbral. — Jest to wyśmienite le- l 
! karstwo — przyjemne do zażywania i skuteczne. | 
j Spaliśmy spokojnie całą noc i wstaliśmy zdrowi ra.no. ;

- zawdzięczamy . lekarstwu „Pectoral“ i
J nicwachamy się zalecić wszystkim, którzy potrzebują ; 
• takiej medycyny. ’ ...
; Tehnacand [Texas] Pre >byt nia.n.

Bracia Kadow
Polecają Szanownym Rodakom swój

Magazyn Krawiecki, 
Zaopatrzony w wielki wybór towarów najmodniejszych 
Zagranicznych i Krajowych!

Zamówienia wykonują się starannie i elegancko 
jak najkrótszym czasie i po jak 

Najprzystępniejszych Cenach!
BRACHA KADOW

1 70 W.Madison Mr., Chicago.

American Line,
Ocean Mail Steamships.

Okręt a jedynie tej linii płyną pod standarem amerykańskim.. 
Następujące: nowe, mocne, żelazne parowce pocztowe: 

PENNSYLVANIA, INDIANA,
KENILWORTH, ABBOTSFORD,
OHIO, ILLINOIS.

Odbywają regularną podróż pomiędzy 
PHILAbELPHIA i LIVER POLEM.

Zabierając pasażjerów 
po najtańszych cenach do — 
HAMBURGA, BREMU i na odwrót z tychże, i innych miast portowych. 
Na okrętach tych znajdują pasazjerowie wszelka wygodę.
Każdy z tych okrętów zaopatrzony jest w dziesięć.pływadeł więcćj do 
każdego czółna, jak po zwykłych innych okrętacli, i w 900 pławideł.

Pomoc lekarska i lekarstwa bywają udzielane bezpłatnie.
Pasażjerowie bywaja wysadzeni w Phłladelfii do wygodnych dworców do 
kolei żeleznćj, gdzfe urzęfiuicy kompanji okrętowej i kolejowi chronią 
ich od natręctwa oszustów.

W Dworcu znajduje sio Restauracja, bióro tykietowe i bióro wymiany 
pieniędzy, tak, że pasaźjerowio jadąey do Chicago, mogą wsiadać w pruśt 
na kolej po wyjściu z okrętu, a w wygodnych wyściełanych wozach 
przebywają podróż w jak najkrótszym czasie.

Tykietów i wszelkich innych informacji udzieli:
I. H. Milne, ‘ 

Western Agent, 
138 La Salle i narożnik Madison 

antoni Schermann 
Ajencja Polska 53 Bradley i W obie

J. A. Ganzke
BANDAŻYSTA

Poleca Bandaże na wszelkie gatunki ru- 
ptury. Maszyny na krzyże i inne czę
ści ciała. Club Foot Shoo (sznurówki) na 
kurczowe żyły, Bindy. Suspensory i t. d. 
i wszelkie doktorskie instrumenta. 
Wszelkie polecenia ustnie lub piśmienne 
ivkonywam jak najakuratnićj.

142 Sullivan str.
New York

C KNOBELSDORFF & Co.
Mypoteki, Iłom Wexlowy, Karty Okrętowe;

Biorą zabezpieczenia od Ognia;
No. 179 La-Salle str. Chicago Illinois

Wypożyczają pieniądze na Hypoteki, wyrabiają dobre papiery na wy
pożyczenia kapitału.

Ściągają spadkobierstwa, wypłaty do starego kraju, uskuteczniają i wy. 
rabiają wszystkie rzeczy netarjajłkje.

Sprzedają Europejskie i tutejsze Weksle, Karty okrętowe na w*«y- 
tkie linje.
Płaca 7 procent od pieniędzy na czas wypożyczony.

N. B. W Biórze mówimy po polsku.
C. KWOBHT.SMORFF, 

Ernwt .1. KIOBEŁSDORFF,
Publiczni notarjusze i komisarze (of deeds) Hipotek w całych Stanach 
Zjednoczonych.

T. Gallus,
Polski maszynista naprawia rozmaite narzędzia, 

jako to:
MASZYNY DO SZYCIA, FLINTY, REWOLWERY 
ZA Ml, wszelkie ZEGARY, NACZYNIA blaszaimn 
do kuchni i t. p.

ma
Skład Fiecow.

z wszełkiemi kuchennemi NACZYNIAMI

No. 46 Bradley Str.
W bliskości Noble Str. Chicago III

476 MILWAUKEE Ave.
polecamy szan. publiczności polskiej. ML 

wimy po polsku.
.Tuzin za dolara FUzFiFalC

gamaa.gwBMWM wi iww—.

słów I 
ubolewania Z powodu straty jaką pouio- J 
sł». Pani Zcltner, wdowa po wielkim 

znajdowało się na j przyjaciela Polski, a wnuku Zeltnera, u
z ■ 

ścisłych stósunkach, przesłała' 
następną odpowiedź hr. Platerowi, kłó-' 

' rą tu podajeniy jako świadectwo uezu-i 
cia dla Pol«ki w szlachetnej rodzinie; 
szwajcarskiej Zeltnerów tradycyjnie z; 
pokolenia w pokolenie pielęgnowanych, i ca umarła 29 marca w De Bruce, N. Y. 

Panie Hrabio' : pozostawiając mężowi czworo dzieci.
Niezmiernie cenię objaw serdeczne-i najstarsze z nich 

go współczucia Polaków dla mego męża i tygodni — i
Nie mnie milszego spotkań nie mo- • piony ojciec pozostałych dzieci uprasza 

gło. Bądź pan przekonany, że uczyć I Szan. Rodaków o jakąkolwiek pomoc 
będę moje dzieci miłować Polskę, tak j dla swych dzieci, 
jak ich ojciec ją miłował; to czyniąc > 
wypełnię‘jego wole.

Może szczęśliwsi od niego, będą 
mieli sposobność służyć Polsce i wziąść 
udział w jój pomyślności.

Racz pan hrabia przyjąć wyrazy i 
dziękczynne i wysokiego poważania.
— Od czasu skasowania kar cieles-: 

nych w Galicyi hrabia B. znalazł sie • 
w wielkim ambarasie- Sąsiad gospodarz i 
wiejski mieszkaniec, robił mu szkody w: 

1 polu i worywał sio w jego łany, proce-' 
sa nieskutkowały. Nareście zniecierpli- ; 

' wiony hrabia wołać kaze gospodarza, 
i dwóch wysłużonych kaprali ze wsi!! 
Panie Bartoszu widzisz tu n» ścianie i 
broń, pałasze pistolety, wybieraj bo cie i 
wyzywam na pojedynek i broń się! A ; 
proszę Jasnego Pana, na co ja sic ‘ 

' tnam pojedynkować? mnie tego iiiepo- : 
trzeba! ja idę do domu! Hrabia woła i 
kaprali i powiada, wytłómaczeie Barto- I 
szowi co jest pojedynek i że go wyży 
wam! Bartosz nic słyszeć o • tern 
chce. 'Powiedz że panie kapral Barto 
szowi, co się robi jak 
przyjmiijn wyzywania! 
kijem obije! Widzisz 
bierz pałasz i bij się, 
bicie!

Bartosz się Panu skłoniwszy. Pro
szę łaski Jaśnie Pana, to ja już wolę j „ ... 
kijem dostać. Wymierzono mu za po-i rzdrowtenie 
mocą kaprali plagi, i odszedł zadowo
lony.

W parę miesięcy spotyka Bartosza 
hrabia w miasteczku ua jarmarku, i nie 
poznaje^— Bartosz go w rękę całuje! 
A czy mnie Jasny Pan nie poznaje? 
toć to ja! cośmy sie pojedynkowali!

Widmo w ruinach. Ga
zeta Kaukaz k a donosi, że nieda
leko od nadgranicznego obozu wojsk ; 
tureckich, w pobliża fortecy Ciebie-' 
Dżiri, nieco na wschód, znajdują się 
ruiny od wiecznego kościoła chrzęści-j 
ańskiego, który został objęty fortyfi-' 
kacyami, jakiemi otoczony jest obóz ■ 
Przy tych ruinach postawiono straż, ale 
zaraz pierwszej nocy żołnierz spostrzegł 
widmo wychodzące z ptśród ruin, i 
któro w jeżyku gruzińskim tak przemó 
wiło do struchlałego zi strachu i prze 
rażenia żołnierza. ,,Idźcie stąd precz, 
to nie wasza ziemia, my sami pilnować ; 
jój będziemy jak jej pilnujemy już od | 

■ wieków.*• Zjawisko to powtarzało s>e co 
! noc i taką bojaźń spowodowało pomie j 
dzy żołnierzami, że żaden z nich 1 
eh ciał iść na straż pod ruiny, 
usiłowań ze strony zwierzchności 
skowćj, musiano cofnąć ztamtąd pikiety : 
Wieść o tym wypadku rozeszła się po; 
okolicy, znajdując wszędzie wiarę

---- \'a wieczorku dyplomatycznym 
pewoćj zuakomistosci w Berlinie krąży
ło z rąk do rąk pismo które, nie -małą 
wywołało w gronie biesiadników weso- 

Iłość. Oto jeden z dyplomatów obliczył: 
tabelarycznie, że od początku powstania j 
! w Hercegowinie wysiano z różnych 
kaucelaryj dyplomatycznych około dwa - 
naścia tysięcy mniejszych lub większych 
dyplomatycznych dokumentów. Według 
szczegółowego obliczenia tsgo wykazu 
sfabrykowała rosyjska dyplomacya 2,200 
turecka 2,000, angielska 2,200, austrya- 
cka 1,700, francuska 1,600, włoska 1,200, 
niemiecka 1000 — razem więc 11,900 
dokumentów. Najświeższa ,,księga błt-i 
kitna“ angielska ^ama zamieszcza 1_
podobnych aktów, które w pierwszym1 
jej tomie ua 757, > w drugim na 380 
stronnicach sa wydrukowane. TyleC

I więc przelano inkaustu „pro nihilo“.
M e z a 1 i a n s y. W ubiegły m 

króle-
Tawerna Polska Zakład fotograficzny.
W. Nowackiego.

Jako i sala billardowa.

Trzecia Ulica N. 106 |
W NOWYM YOBKU.

kiedy tak, niech wrócą do swój trumny". 
Najjaśniejszy Panie! pilnem uż/ciem

‘ zauważył: 
wirtuoz — licz ji i było zapóź 10 i Wie- _ 

kręcie ..Roanoke" z Jamika, który 17 tnnr- niawski popodł w niełaskę. 
ca z Philadelphii do Porto Caballo pły- Bazylea, 25 lutego. Donosiliśmy w Ga- 480 Augustyn 
nął, uratowany został tylko jeden, któ-;zeeie o śmierci Artura Zeltnera, który obaj gotówką, 
ry trzymając się jeszcze na rozbitkach j podobno jak dz.iud jego i ojciec, oddany 481 Józef Pcrlyc 160 akr. połowę ro ów 
„Roanoke," a szczęśliwym przypadkiem był sprawie polskiej i o przesłaniu wdo.
napotkał go inny płynący z Surinam!wie po nim w imieniu Polaków 
okręt „Annie Todd" i ocalił. 27 marca,) 
kiedy „Annie Todd“ zbliżył się kn rozbi-1 
tkom „Roanokc," znajdowało się na j przyjaciela Polski, a wnuku Zeltnera, 
tychże jeszcze dwuch ludzi, lecz czera j którego Kościuszko przebywał i był 
pomoc nad, szła silne bałwany porwa-■ nim w 
ły słabszego. Już po dwu dniach kie- : 
dy „Roanoke" z Delaware na otwarte i 
morze wypłynął, miał z niezwyczajnym 
szturmem do walczenia, który go zna
cznie uszkodził i wszystkie masty wy
łamał. Następnego dnia dano znaki gro- ; 
żacego niebezpieczeństwa w oddaleniu! 
płynącemu okrętowi, których*ten jednak
że niespostrzegł. Tu wszyscy widząc 
bliski koniec, w modlitwie zdawali sio 
na los opatrzności. Walące się przez 
okręt bałwany zniszczyłw wszystkie 
artykuły żywności, tak że już tego sa
mego dnia czuć się dawał brak poży
wienia i wody. Cokolwiek mięsa i piwa, 
które zdołano uchronić, niewystarczały 
dlaJlO ludzi służby okrętu pod kapita
nem Wilke i trzech pasażerów t. j. pa
na Dallett, fabrykant jedwabiu z Phila- 
delphii, jćgo żony i jakiegoś Hiszpan- 
ezyka. Następnego dnia burza na no
wo poczęła miotać rozgruchotanym sta
tkiem, wzmagając się od godziny do 
godziny coraz bardziej, a brak żywnoś
ci z dnia na, dzień zmniejszając się, 
przyprowadzał ludzi do ostateczności. 
Pan jak i pani Dallett osłabieni i wy
cieńczeni brakiem potraw pożegnawszy 
sie z kapitanem i inuemi, poczem pan 
Dallett zakrył twarz swej żony grubym 
płaszczeni a po kilku chwilach czułego 
uściśniania na pokładzie, ogromny bał
wan uniósł ich w przepaść, z której 
wiecej niewyszli. Następnie Hiwzpań- 
ezyk oddaw szy sie w krótkićj modli
twie Bogn, zawinął głowę kołdrą i jak
by w napadzie delirium rzucił się w 
rozhukane fale, które go chciwie po
chłonęły.

W krotce potem gwałtowna bu
rza zerwała cześć pokładu, na którym 
się, kapitan posługacz i jeden majtek 
znajdowali, wszyscy razem z oddartą 
częścią przeptidli w odchłaniach roz
hukanego morza. Następnie zerwała 
burza tylną część okrętu i pospół z 
nią pierwszego i drugiego sternika, pier
wszy utonął w pobliżu okrętu, drugi 
uchwycił się balki, z którą na szerokie 
morze uniesionym został. Pozostało więc 
ieszeze trzech majtków, którzy przy
wiązali się do pnia złamanego masta, 
głód pokc.ili pozostaresit jeszcze kilku 
świecami, cierpiąc przytem nie do opi
sania pragnienie. Wskutek podobnych 
cierpień słabszy dostał pomieszanie zmy
słów 1 rzucił się w głębiny. Dwóch 
ostatnich wytrzymali jeszcze przez trzy 
dnj. Kilka okrętów płynących w oddali, 
niewidzac. omijali ich, aż wreszcie „An
nie Todd“ pómiędzy 38 stopniem szero
kości u 78 długości geograficznej na
trafił ieb, i rzucając do ratunku line 
oatatniem dwom nieszczęśliwym, urato
wał tylko jednego nazwiskiem William 
Maguire, który 2 kwietnia przybywszy 
do Bostonu opowiedział wyżćj wymienio
ne takta.

„Der ReicbshuudJ- Z Berlina dnuo ■ ' 
sza o zgonie wielkiego psa Bismarka. 
który (t. zn.) pies, jak wiadomo posiadał 
nawet „rozum człowieka". Kiedy już 
mowa o Bisniarku, to nie zaszkodzi nad- j 
mienić, że tenże znowu od parlamentu 
zsżadał 525 000 marek na przebudowa
nie pałacu Radziwiłowskiego, w którym 
mieszka. Pałac ten kupiono dla urzędu 
kanclerskiego za bagatelkę sześciu mi
lionów a przebudowanie kosztowało do
tąd 450.000 maren. Teraz żąda kanclerz I 
jeszcze pół miljona, aby, „uchronić o- i 
gród od spojrzeń dochodzących ulicy j 
Vossa.‘"

Z żyeia Wieniawskiego. 
„Pester Lloyd" pedaje w swym fejletonie 
o znakomitym skrzypku Henryku Wie
niawskim następną anegdotę: Wieniawski 
w wielkich był niegdyś łaskach u dwo
ru petersburskiego. Z powodu koncertu 
dworskiego przypomniała sobie uagle 
cesarzowa, że gdzieś w pałacu zimowym 
znajdować się muszą sławne skrzypce, 
na których uczył się giąć Aleksander 
I. W. ks. Konstanty wpadł wreszcie na 
trop tego ukrytego skarbu i skrzypce 
ujrzały znów światło dzienne, ale pyłem j 
pokryte i z pozrywanemi strunami próez ! 
jednój, która łączyła podstawko z gry- I 
fem. Car podał Wieniawskiemu skrzyp- miesiącu zaręczyły sie dwie 
oe 1 za zadał aby ich spróbował. Wirtuoz w n o, za któremi jednak nadarmo szu- 
prosił o chwilą aby mógł naprędce u- saćby trzeba w gotajskim altnanaku. 
zupełnić długim spoczynkiem zrządzo- Mianowicie w Medjolanie zaręczyła się 
ue braki. Instrument był włoski, ale ton zekamieniarzem księżniczka Lionetta 
ochrypł skutkiem p:ędziesięcioletuiego : Lnsignano Comneuo, córka króla Ar 
milczenia, lecz dworacy, gdy Wieniawski ! menji, Leona V 11., zmarłego wminionym 
pociągnął po nich smyczkiem, szeptać j roku w jednym z tamtejszych szpitali, 
zaczęli pół głosem: „jakiż to ton! co za- będącego potomkiem Komnenów, bizan-, 
d£<ięk!“ Zapymny o zdanie, rzekł Wie-1 tyńskićj dynastjt cesarskiej. W Har-j 
niawski, łe skrzypce nie wiele warte- raer znowu (w Afryee) zaręczyła siei 
Śmiałość ta uderzyła jakby gromem córka ściętego niedawno tamże sułtana) 
marszałka dworu; eesarz uśmiochanał sie i tego państwa, księżniczka Annina, z 
i dodał: „Szkód,a że skrzypce niepodo- pewnym handlarzem oliwy z miasta 
bają ci się, byłbym ci je darował; ule Ztiilaz nad Czerwonem Morzem.

ka drugą w drugim roku.

Niźój podpisany poszukuje Andrzeja 
Biedrzyckiego z jego żoną Julisiiną z 
Grubich pochodzącą z Gromadna po l 
Łobżenicą w W. X. Poznańskim; kto 
wie o tój familii, niech bodzie łaskaw 
donieść do:

Frank Gittner 245 Wolf str.
Baltimore, Md.

S. Piotrowski
i R. F r y d r y c h o w i c z 
NSl 8. HALSTED Str 

C III U A G O.
Utrzymują dla swych ziomków skład

MEBLI
Różnego gatunku i doboru; meble 

uszkodzone naprawiają, jakoteż wyścielają 
kanapy, sofy i t. p.

A. KAMINSKI

SKŁAD

Na niemieckich lub Angielskich okrętach z D A.MHl RGA albo BREMEN do N EW YORKI,’, BALTIMORE 
albo PHILADKLPHII wystawiam po najniższych cenach; zarazem pośredniczę w odsyikach pjcuicdzy du 
etarego kraju. Najmniejszą sumę pictudżnj przesyłam wprost do domu.
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